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„DZIENNIK NARODOWY 


Genjalny tragik bohater filmów 


NĘDZNICY i MOSKIEWSKIE NOCE 


OCZY 


Maja 11. 
J Początek o g, 5, w niedzielę 


rmja abisyńska przeszła do kontrofenzywy 


Pogłoski o odebraniu Adai è Adigratu 


BERLIN. Niemieckie biuro infor- | używa się obecnie gol:ców dla roz- 
macyjme donosi z Addis Abeba, że | syłania depeszę urzędowych. Goń- 


według otrzymanych tam meldun- 
ków z frontu północnego miasta 
Adua i Adignat zostały dziś po nie- 
zwykle zaciętych walkach odebrane 
przez wojska abisyńskie. Ze spra- 
wozdamia z pola walki wynika, że 
oddziały  abisyńskie zaskoczyły 
Włochów, którzy zajęci byli umac- 
nianiem swych pozycyj. Duch od- 
działów abisyńskich jest jakoby 
znakomity. Przywódcy nie byli w 
stanie powstrzymać swych żołnie= 
rzy którmy rwali się do dalszych 
ataków. 

PARYŻ. Specjalni wysłannicy 
pism francuskich z terenu wojny 
włosko - abisyńskiej podają w dniu 


dzisiejszym szereg Wiadomości o 


rozpoczętej kontrofenzywie. abisvń- 
skiej, 

Wojownicy abisyńscy w ciągu u: 
biegłej nocy mieli odzyskać miasto 
Adigrat. Wielu Włochów zostało za: 
bitych. Abisyńczycy, nie chcąc 
zwracać uwagi przednich straży 
włoskich, podeszki pod miasto zu- 
pełnie nago. Po dokonaniu wypadu 
wojownicy abisyńczycy wycofali się 
z Adigratu. Wojska Rasa Sejuma 
miały wiargnąć do miasta Adua ku 
przerażeniu Włochów, zaskoczonych 
we śnie, Według innych pogłosek, 
toczy się obecnie walka na białą 
broń u wejścia do Adui, Dwie ar- 
mje. abisyfskie zbliżają się ponad- 
to do granicy Sudanu. aby przedo= 
stać się do Erytrei. Taktyka abisyń- 
czyków nie pozostawie żadnych wą- 
tpliwości, pnagna oni zdezorganizo- 
wać oddziały włoskie ustawicznemi 
wypadami. 

Korespondent „Paris Soir“ donos 

ei, że pod Aksum toczą się niezwy- 
kle ożywione walki. 
_ W Addis Abebie od dziś zapro- 
waxłzono cenzurę wiadomości z pla- 
cu boju. Cenzura jest wykonywana 
przez oficerów belgijskich. Kore- 
spondentom pism i agencyj pozwolo- 
no wysyłać diepesze, nieprzekracza- 
jące 100 słów. Cudzoziemcy w dal- 
smym ciągu opuszczają Addis Aba- 
bę, kierując się do Dzibuti. Ewakua- 
cja ta odbywa się w tempie przy- 
spiieszomem wobec zamioru zniszcze 
nią tej, jedymej w Ahisynji, kolei 
żelaznej przez samych abisyńczy- 
ków, 

LONDYN. Reuter donosi z Addis 
Abeby o sytuacji na frontách w 
dniu 9 b. m., co następuje: 

Rząd abisyński nie otrzymał w 
dniu dzisiejszym infórmacyj z żad- 
nego z trzech frontów, Prawdojo- 
dobnie to cświadczanie jest wywo» 
łame przez dzisiejsze surowe prze: 
pisy cenzury wojennej, ale pozatem 
wskazuje ono, iż komunikacja teles 
graficzna i telefomiczna ze stolicą 
jest przerwana, a może nawet zni- 
szczona przez samoloty. włoskie. W 
każdym razie stwierdzić należy, że 


I 


cy ci przebiegają dziennie po ki:- 
kadziesiąt kiłometrów. 

Koła urzędowe abisyńskie oświad 
czają, że nic im nie wiadomo o 
wtargnięciu oddziałów abisyńskich 
do Erytrei.. Koła te sądzą, że woj- 
ska abisyńskie nie odebrały żadnej 
z pozycyj, zajętych ostatnio przez 
Włochów na półnecy kraju, chociaż 
liczne potyczki toczyły się na róż- 
nych odcinkach tego frontu. Eska- 
dry samolotów włoskich dokonywa- 


Jak to wygląda 


RZYM. Ministerstwo prasy i pro- 
pagandy ogłosiło dziś następujący 
komumińcat ; 

Dzień 8 października qrwzeszedł 
spokojnie na całym ireneie. Docho- 
dziło tylko do drobnych utarczek 


! patroli ma kinii zajętej przaz armję 


tubylczą, Lotnicy którzy prow4- 


| 


ły wywiadów ponad Hawaszem w 
odległości 130 kinu (w linji prostej) 
od Addis Abeęby w tem miejset, 
gdie kolej przekracza przez most 
mą rzece !lawasz. Inne samoloty 
wioskie zauważono ponad Hatra- 
rem na porudnie od ijredaua. Te 
loty: wywiadowcze pożwalają na 
przypuszezenie, że następnym cê: 
lem armji włoskiej będzie odcięcie 
armji północnej abisyńskiej od po- 
łudmia, izolowanie $Somali brytyj- 
siego i francuskiego ed Abisynji 
i zapanowanie nad jedyną koleją. 


Straże przednie armji południo- 
wej posunęły się 5u kim. naprzód 
w pustymi Ogadenu. Domimo braku 
wiadomości urzędowych wiadomo, 
że Abisyńczycy pospiesznie wysyla- 
ją posiłki dła armji północnej, któ- 


ra otrzymała liczne transporty 
sprzętu wojennego z Japonji, Na 


północy samoloty włoskie prowadza 
akcję wywiadowczą  Abisyńczyty 
oskarżają btników wioskich, iż rzu- 
cali na Ogaden bomby z gazami trii- 
jacemi 


w świetle komunikatów włoskich? 


| dzili loty wywiadowcze na południe 


od Makalle nie zauważyli koncen- 
tracji sił nieprzyjacielskich. W cza 
sig "bitwy stocząnej przez 23 batal- 
jon wojsk tubylczych w |pobliżu 
Ambasebat w przeddzień wzięciA 
Adui, Abisyńczycy ponieśli poważ- 
ne straty. W Larriare prowadzona 


jest wytężona praca celem należyta- 
go zorganizowania zaopatrzenia 
anmji. | 

RZYM. — Ogłoszony dziś komu+ 
nikat oficjalny donosi, że w ciągu 
dnią wczorajszego na całym froncie 
abisyńskim panował spokój. 


Konflikt może być rozwiązany tylko drogą zbrojną 


RZYM. W związku z wiadomoś- 
ciami o odebraniu Adui przez woj- 
ska abisyńskie w miarodajnych ko- 
łach włoskich oświadczają, że te 
tendencyjne wiadomości z 
Abeby znajdują zaprzeczenie w dzi 
siejszym komunikacie włoskim, któ 
ry stwierdza, że na całym froncie 
panował we wtorek spokój. Jest 
rzeczą naturalną, że po pierwszych 
pełnych sukcesu atakach wojska 
włoskie budują najpierw etapy i po 


Addis‘ 


| 


szeniem naprzód. Liczą się z zaję- 
ciem Aksum. Marsz naprzód będzie 
kontynuowany. Po wydarzeniach 
w Genewie, stał się on jeszcze bat- 
dziej konieczny, ponieważ, według 
przekonania Włochów, wszelkie mo- 
żłiwości pokojowego załatwienia 
konfliktu zostały wyczerpane tak, 
iż konflikt ten może być rozwiązany 
tylko zbrojnie, co nie wyklucza, jak 
podkreślają (tu, rozmów z dwoma 
najbardziej zainteresowanemi mo- 


łączenia z rezerwami przed wyru-| carstwami, t. j. Anglją i Francją. 


Genewa za sankcjami wobec Włoch 


GENEWA. Dzisiejsze posiedzeni2 
zgromadzenia Ligi Narodów rozpo- 
częło się o godz. 13-ej. Posiedzenie 
zagaił przewodniczący Benesz, wy- 
głaszajae expose, dotyczące Sprawy 
odroczenia i wznowienia sesji. Po 
przyjęciu przez zgromadzenie rapor 
tu komisji weryfiuiacyjuej w spra- 
wie pełnomoanictw delegatów, któ- 
rzy nie brali udziału w poprzednich 
zebraniach „zgromadzeniach, Be- 
nesz odczytał list przewodniczacego 
Rady Ligi. W liście tym p. Guina- 
zu zawiadamia przewodmiczącego 
zgromadzenia, że Raila Ligi upowiaż 
niła go do przekazania mu raportu 
komitetu sześciu oraz protokółu po- 
siedzenia Rady z 7-z0 peździernika. 
W zakończeniu listu p. Guinazu 
zwraca uwagę przewodniczącego na 
końcowy. ustęp tego rrotokółu. U- 
stęp ten zawiera oświadczenie prze: 
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wodmiczącego Rady, stwierdzając, 
iż 14 członków Ligi Narodów, ré- 
prezentowanych w Radzie, uznało, 
że istnieje stan wojenny, rozpoczę- 
ty wbrew zobowiązan:6m, zawartym 
w art. 12 paktu. Wobec powyższe- 
go raport komitetu Rady i proto- 
kół posiedzenia  przeslany został 
wszystkim członkom Ligi, aby zgro- 
madzenie mogło współdziałać z Ra- 
dą w sprawie zarządzeń, wynikają- 
cych z art, 16 paktu. Przewodniczą- 
cy proponuje następnie, aby zgro- 
madzenie zgodziło się na natych- 
miastowe wpisanie sprawy ną po- 
rządek dzienny, podkreślając, że na 
mocy ant, 4-go regulaminu wewnę- 


| trznego zgromadzenie to może uczy- 
|gETE+ : j 2 
nié uchwałą, powziętę 2/3 głosów. 


Po przyjęciu wniosku p. Benesz 
wyjaśni: 1) Że Rada Ligi mie zrze- 
kła się uprawnień zajmowania sie 


BERLIN. — Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi, że poseł włoski w 
Addis Abebie otrzymał od rządu wło- 
skiego polecenie, aby zażądał swoich 
paszportów. Hr. Vinci opuści Addis 
Abebę najpóźniej we czwartek. Jed- 
nocześnie i charge daffaires abisyn- 
ski w Rzymie Jezus Afework opuści 
w czwartek stolicę Włoch. 

Można więc uważać, że od czwart- 
ku stosunki dyplomatyczne między 
Włochami i Abisynia beda zerwane. 


sporem wiosko - abisyńskim i że w 
tej sprawie zgromadzenie nie wcho- 
dzi w prawa Rady. 

2) Że zgromadzenie nie podejmu- 
je zbadamia sprawy na podstawie 
procedury art. 15-go, co już nastą- 
póło na Radzie i co zakończyło się 
przyjęciem raportu. 

3) Że człomikowie Ligi mają spo- 
sebność zająć sianowisko wobec te- 
go, ©o Rada dokonała. 

Po wyjaśnieniu, że głosowanie się 
nie odbędzie i że każdy rząd wyraża 
zgodę indywidualnie, p. Benesz pod- 
kreślił, że. udzieli głosu tym, któ- | 
rmy zechcą wypowiedzieć zdanie od- | 
mienne, lub tym, którzy cheą, aby | 
wziąć pod uwagę ich wstrzymanie | 
się od głosu. Niezabranie głosu u- | 
ważane będzie za zgodę na konklu- ! 
zję naportu. a i 


Zastrzeżenia Austrji i Węgier 


Po tych wyjaśnieniach przewod- 
niczący udzielił głosu przedstawi- 
cielowi Austrji Pflueglowi, który 
podkreślił na wstępię przywiązanie 
Austrji do zasad Ligi Narodów. 

Pfluegl wyraża następnie nadzie 
ję, że Liga Naxadów, wstenując na 


drogę sankeyj, których zastosowa- 
nie nie miało jeszcze precedensu, 
nie zapomni, że głównym jej celem 
jest zachowanie pokoju. Lojalność 
Austrji wobee Ligi Narodów zmu- 
sza rząd austrjacki do zwrócenia 
uwagi Lidze na niebezpieczeństwo, 


jakie wyniknąć może w dziedzinie 
ekonomicznej w związku z zastoso- 
waniem sankcyj, szczególnie w ma- 
łych krajach. W zakończeniu p. Pflu 
egl stwierdza, że rząd austrjacki 
mie widzi w obecnej chwili możno- 
ści przyłączenia się do konkluzyj, 


Nad program Tygodnik Aktualności 


HARRY BAUR or: Simone Simon 


Rosja rozbawiona, i szalejąca w takt pieśni cygań. 


CZARNE 


Nad program 
i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 


do których doszli juź inni członko= 
wie Ligi Narodów. 
Następnie zabiera głos 
Węgier p. Velies, x j 
Przedstawiciel Węgier zwraca tt- 
wagę na niebezpieczeństwa w dzie- 
dzinie ekonomicznej, do których mo 
gą doprowadzić sankcje. Należało” 
by pozostawić poszczególnym pań- 
stwom pewną swobodę w ich stoso- 
waniu. Wykluczenie Włoch z rynku 
węgierskiego spowodowałoby zupeł 
ny przewrót w dziedzinie gospodar, 
czej i finansowej na Węgrzech. . 
Delegat Węgier nie może przyłą- 
czyć się do konkluzyj, o których jest. 
mowa w zawiadomieniu przewodni: | 
czącego Rady Ligi Narodów. i 
Na tem zakończyła się dzisiejsza 
dyskusja. Następne posiedzenie od 
będzie się jutro, o godz. 10.30, Prze) 
widziane jest przemówienie barona | 
Aloisi'ego. i 


Czy wydany zostanie 
zakaz handlu z Włochami 


PARYŻ. Agencja Hayasa toncsi 
z Gencwy: Nie ulega wątpliwości, 
że Zgromadzenie Ligi, podobnie jak | 
Rada, stwierdzi jutro, że Włochy, | 
nie czekając na zakończenie proce- 
dury pojednawczej, wszczętej przez: 
Ligę Narodów, narnszyły, ueżeka- 
jąc się do wojny, art. 12 paktu, i że; 
rrzyłączy się do projektu zastosowa | 
nia sankcyj w myśl art. 16 pakta. W. 
Genewie nie sądzą, by inne państwa 
miały się przyłączyć do zastrzeżeń 
Austrji i Węgier. Na posiedzeniu, 
jutrzejszem, po dłuższej mowie 
Aloisi'ego przeciwko decyzji Rady! 
Zgromadzenie wysłucha przedstawi! 
cieli Francji i W. Brytanji, którzy. 
sprecyzują swe poglądy na sprawę! 
wykonania zobowiązań paktu, doty=' 
czących sankcyj. Debata zakończy. 
się jutro mianowaniem komitetui 
koordynacyjnego, który zajmie się! 
niezwłocznie propozycjami francu- 
sko-angielskiemi. Jedyną kwestią, 
która wywołała rozbieżność zdań 
między delegacjami francuską i an- 
gielską, jest sprawa zakazu handłu 
z Włochami. Rzeczoznawcy starają 
się usunąć tę trudność, proponując 
zaostrzenie kontyngentów dla im- 
portu włoskiego. 


delegat 


slowach 


— Nad Leningradem przeszedł cyklon, 
który spowodował podniesienie się wo- 
dy w Newie o 2 m. 40 cm. ponad zwy- 
kły poziom. W niektórych miejscach 
woda wystąpiła z brzegów. 

— Przed sądem przysięgłych w Duis- 
borgu rozpoczął się proces przeciwko 
72 komunistom, oskarżonym o zdradę 
stanu, Oskarżeni przebywali od począt- 
ku b. r. w więzieniu. Rozprawa toczy 
się przy drzwiach zamkniętych. 

— Samolot kursujący na linji Helsing- 
iors — Tallin spadł do morza, niedaleko 
wybrzeży Estonji, Pilot, mechanik i 4 
pasażerów ponieśli śmierć, Pasażerarał 
byli dwaj Estończycy, jeden Sżwajcar i 
jeden Niemiec. 
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NIEŁATWA ROZGRYWKA 


W wielkiej rozgrywce europejsko- 
abiayńskiej pierwsze kości zostały 
już rzucone; na terenie afrykań- 
skim rozgorzała już prawdziwa woj- 
na. Są ranni i zabici po obu stro- 
nach. Narazie wojna ta uwieńczoną 
jest pelnym sukcesem wojsk wło- 
skich. Zdobycie Adui pomściło klę- 


skę, poniesioną przez Włochów pod | Skutek raporiu sześciu stwierdziła | wane 


temże samem miasteczkiem czter- 
dzieści lat temu. Co będzie dalej, 
oczywiście, mie wiadomo. Znawcy 
stosumków tenenowych i klimatycz= 
nych w Abisynji twierdzą, iż wła- 
ściwa wojna w Afryce dopiero się 
zacznie, Redaktor naczelny pary- 
skiego „Figara“ Romier, który jest 
din obeznany z terenem afry- 
kańskim, twierdzi, iż właściwie za- 
ludnienie Abisynji zaczyna się w 
rejonach górskich na wysokościach 
od 1800 — 2500 m. Dotychczas wal- 
ki toczyły się głównie na płaszczyź- 
nie, a mimo to przebycie 50 do 60 
kim. zajęło Włochom 5 dni marszu 
mimo niewątpliwej a olbrzymiej 
przewagi technicznej ich wojsk. 
Jest rzeczą oczywistą, iż sztab wło- 
Ski zdaje sobie zresztą jaknajdo- 
kładniej sprawę z tych wszystkich 
trudności, jakie piętrzą się na dro- 
dze pochodu włoskiego w glab Afry- 
ki. Najprawdopodobniej trudności 
te będą przezwyciężone, co nie zna- 
czy jednak wcale, aby Włochom nie 
szykowała jeszcze Afryka długich i 
znojnych miesięcy cierpień i wysił- 
ków. Za sześć zaś miesięcy zaczyna 
się w Abisynji — nowy sezon de- 
SZCZOWY. 

Tak wygląda to pierwsze rzuce- 
nie kości. Drugie odbywa się już 
nie w Afryce. Rozgrywka dyploma- 
tyczna jest dla Włochów z pewno- | 
ścią zagadnieniem jeszcze trudniej- 
szem, niż same walki w Afryce, 
niewątpliwie bardzo popularne 
wśród wojska a nawet ludności Cy- 
wilnej. W tej rozgrywce, w tej 
chwili ma już dyplomacja włoska 
do zanotowania parę pozycyj bar- 
dzo domiosłych, które wskazują na ; 
p iż szefa rządu włoskiego czeka 

w przyszłości bynajmniej niełatwe i 
mieproste zadanie, 

Pierwszą taką pozycją jest ogło- 
szenie ścisłej neutralności przez | 
Stany Zjednoczone. Deklaracja a- 
merykańska, przyjęta przez Londyn 
z żywym entuzjazmem, jest jaskra- | 
wym dowodem tego, iż w organiza. 
cji wszelkich t. zw. sankcyj gospo- 
darczych, Wielka Brytanja będzie 
mogła liczyć nia pomoc Stanów Zjed- 
moczonych — pomoc niewątpliwie 
co najmniej nie do pogardzenia., 

Najważniejszym jednak pantne« 
mem tej nadchodzącej rozgrywki dy- 
plomatycznej jest, oczywiście, Wiel- 
ka Brytanja. 

W. przeddzień zdobycia Adui, 
Mussolini wystosował do rządu an- 
gielskiego jeszcze jedno, bardzo 
znamienne orędzie. Orędzie to za- 
wierało osłonioną subtelnemi omó- 
wieniami dyplomatycznemi — pro: 
pozycję wszezęcia ponownych per- 
tmaktacyj angielsko - francusko-wło- 
skich. Cel tej propozycji był jasny. 
Mussolini chciał rokować w obli- 
com zwycięstwa, chciał prowadzić 
rokowania już jako zwycięzca, któ- 
ry twardą mogę włoską postawił na 
terenie abisyńskim. Jednocześnie w 
wielkiej mowie rzymskiej w przed- 
dzień rozpoczęcia działań wojsko- 
wych w Afryce — odwołał się Mus- 
solimi do szlachetności narodu an- 
gielskiego, oświadczył, iż poddaje 
się ewentualnym sankcjom gospo- 
darczym i finansowym Ligi Naro- 
dów i w imię tradycyjnej przyjaźni 
włosko - angielskiej zażądał wyco- 
fania pogotowia floty brytyjskiej z 
morza Śródziemnego. 

W ten sposób dążył Mussolini do 
stworzenia pewnego rodzaju fait 
accompli, któryby stanowił podwa- 
kime i bazę przyszłych rokowań. 

Tem manewr włoski niewątpliwie 
mie został uwieńczony powodzeniem, 

Wielka Bryftanja nie zgodziła się 


na wszczęcie rokowań odździelnych 

i uznała, 3% przy dzisiejszym stanie 
rzeczy prowadzenie dalszych roko- 
wiań należy już wyłącznie do Ligi. 
| Co więcej, raport t. zw. komisji 
| sześciu odrzucił tezę włoską, iż wal- 
ki W Afryce zostały „spmowokowa- 
ne“ przez Abisynję. Rada Ligi na 


pogwałcenie przez Włochy par. 12. 
paktu Ligi oraz paktu Kelłoga, da- 
lej wbrew wnioskowi bar. Aloisiego 
nie godziła się na odroczenia dal- 
szej dyskusji i ogłosiła ewój wyrok 
jednomyślni e. Tylko Wło- 
chy wstrzymały się od głosu. 

W ten sposób Rada Ligi Narodów 
jest już proceduralnie gotowa do 
zastosowania sankcyj, Dla każdego, 
kto zna stosunki genewskie, jest 
rzeczą jasną, iż jest to wypadek 
zgoła niesłychany w historji Ligi. 
Pod presją Wielkiej brytanji zdo- 
była się Liga na pospiech i energję 
niezwykłą. Na terenie Genewy zma- 
lazły się też Włochy w zupełnej izo- 
asa: której nie zdołała zapobiec 
nawet Francja, w imię swego świe- 


prawe konserwatystów, 
Społeczeństwo RO ieiskie nie chce 
dopuścić do wozszerzania posiadło- 
ści włoskich w Afryce i nie chce 
pozwolić na pogwałcenie paktu Li- 
gi i paktu Kelloga. Opinja publiez- 
na odgrywa w Angiji rolę olbrzy” 
mią. W tych warunkach nie byłoby 
łątwą maeczą dla rządu amgielskie- 
go wycofać się z już raz obranego 
stanowiska i zmienić politykę abi- 
syńską. |. ] 
Rozgrywka dyplomatyczna, która 
czeka Włochy, z pewnością nie bę- 
dzie łatwa, ani prosta. Nie ułatwi 
jej miewątpłiwie nawet to, iż ko- 
lejność stosowania sankcyj przeciw 
mim będzie stosowana stopniowa i 
oględnie chociażby pod presją poli- 
tyczną Francji. Konflikt abisyński 
postawił dziś Włochy w abliczu kon- 
fliktu z całym niemal Światem. Wi 
dziejach dyplomacji powojennej 
nie podobnego nie zdarzyło się do- 
tąd — napewno też nie było w dzie- 
jach Ligi takiego jej zgromadzemia 
ogólnego, jak zgromadzenie wczo- 
rajsze. N. 


|żego sojuszu z Włochami za wszel- 
ką cenę dążąca do kompromisowe- 
go załatwienia całej tej afery. 

Oczywiście jest to dopiero wstęp 
do procedury zastosowania sankcyj. 

| Rozciągłość i bezwzględność sank- 
cyj zależy przedewszystkiem od 
| Wielkiej Brytanii. Sankcje zastoso- 
będą o tyle i w tym tylko 
stopariu, jak tego żądać będzie Wiel- 
|ka Brytanja. 

Pisało się już wiele na temat po- 
Ktyki Wiieńkiej Brytanji, ale w grun- 
cie rzeczy opinja publiczna wie o 
niej ciągle bamdzo niewiele. Wia- 
domo jednak — potwierdza to w 
całej rozciągłości nistorja — iż 
Amglja właśnie należy do tych ma- 
rodów, które niezmiernie rzadko co- 
fają się wpół drogi. Decyzja Anglji 
| zapada zwykle opieszale i powoli, 
, kiedy już jedmak zapada, bywa wy- 
,konama z żelazną konsekwencją. 

W. sprawie włoskiej stanowisko 
przez rząd jedności narodowej po- 
parte zostało przez całe społeczeń- 
stwo angielskie, poczynając od le- 
wego skrzydła Labour Party aż po 


TEES ZZS TRE OZ 


Mie cierpimy, 


Domiesie 


BERLIN. W sali opery Krolla od- 
było się dzisiaj w obecności rządu | 
Rzeszy oficjalne otwarcie kampanji 
pomocy zimowej dla uboższych 
warstw ludności w Niemczech. 


| doniosłe przemówienie, w którem 
| sprecyzował wytyczne narodowo-s0 - 
|ejalistycznego programu pomocy 
socjałnej, pameciwstawiajac go z 
naciskiem teorjom walki klas, 

| Kanclerz zaznaczył, że obecny 
stam „pokoju socjalnego", pamujący 
w Niemczech, wymaga dużych ofiar 
i że nie wolmo zapominać, iż nie- 
zawsze tak było. Pozatem idea wal- 
|ki klas panuje dzisiaj jeszcze nic- | 
p w całym świecie. W Niem- 
| czech teorja ta była szaleństwem, 
| gdyż nie chodziło tu o zagadnienie 
(gospodarki wewnętrznej, lecz o 
| peja nędzy, mającej swe źródło 
`w braku ziemi i sunowców, a więc 
czynnikach, niezależnych od samych 
' Niemiec. Niemcy nie mogą według 
własnego uznania ksztatłować cen 
i płac roboczych, gdyż muszą się li- 
czyć z pozostałym swiatem. Nie 
| sympatje, łecz jakość i cena towaru 
decyduje o zbycie. Niemcy nie mo- 
gą się wyłamać z międzynamodo- 
wych norm prawnych. O ile chodzi 
o stosumek sił, to narodowi socjali- 
ści nie cierpią nigdy, aby walka 


|Kanelerz Hitler wyglosił przytemi | 


by walka klas odiyła W Niemczeth 


o$swiadczemie Hitlera 


kanclerz dodał: Chcemy całemu 
światu i narodowi naszemu okazać, 
że słowo „wspólnota nie jest u nas 
tylko frazesem, że pojmujemy je 
jako zobowiązanie wewnętrzne. 

Wśród długotrwałych oklasków 
kanclerz podniosłym głosem oświad 
czył: „Oto jest nasza wojna. Inni 
walczą Bóg wie o ©0, o zasady lub 
o bardziej uchwytne rzeczy. My, 
narodowi socjaliści, wałezymy o po- 
zyskanie serc naszego narodu mie- 
mieckikigo. Dobrze jest, jeżeli się 
posiada własne kolonje, surowce, 
kapitały. Najcenwiejszem jednakże 
jest, gdy się ma zdecydowany soli- 
damny naród. Kto ta osiągnie, temu 
przeznaczenie nie odmówi również 
innej zapłaty ziemskiej”. 

O akcji pomocy zimowej kanclerz 
powiedział m. in.: „Apelujemy zno- 
wiu do Niemiec i nie jesteśmy ma- 
łostkowymi. Gdy czytamy o prze- 
śladowaniach mniejszości niemiec- 
kiej w imnych państwach, tbo my, 
dziey, mamy przecież lepsze serce. 
Zwalezamy komunistów bezwzzlęd- 
nie, ale, gdy który z nich mówi „je- 
stem głodny“ — oświadczamy: Do- 
brze, dostaniesz chleba. Zwalczamy 
komunistów nie po to, aby ich zabi- 
jać, lecz dla ochrony naszego naro- 
du przed ich szaleństwem”, 


|aoicj znowu odżyła na terenie Rze- | 
| szy. Jeżeli są jeszcze tacy, którzy 
| pokładają jakieś nadzieje w gor- 
szych czasach, to narodowy <socja- 
jlizm ma dość sił, aby do tego nie 
dcjpuścić i zdecydowany jest prze 
|ciwstawić się za wszelką cenę po- 
wrotowi walki kłas. Równocześnie 
gotów jest rozwiązać przeciwień- 
stwa, będące podstawa tej walki, 
gdyż panuje nad niemi. Kanclerz 
czuje się odpowiedzialnym tylko 
| wobec narodu niemieckiego, meso- 
| bionego w partji, i wszystkie decy- 
zje uzależnia od tego, ale równo- 
FA współpracownicy kamclerza 
są w możności rozwiązać wszystkie 
| odnośne kwastje, uwględmiając nie- 
| tylko czynniki wewnętrzne nie- 
mieckie, lecz ń zagraniczne. Możemy 
przez ustawiczne poprawki zapew- 
nié egzystencję nasza nazewnątrz 
— ale nie będziemy ktudowali gospo- 
darki, będącej w sprzeczności z ma- 
szemi stosunkami zżagramnieznemi. 
Zadanie swe rząd widzi w utrzyma- 
niu dla narodu niemieckiego nie- 
zależnej gospodarki i umożliwieniu 
tej gospodarce nawiązania stosun- 
ków ze światem. 

Mówiąc o obowiązku całego na- 
rodu niemieckiego do skladania o- 
fiar ma rzecz warstw uboższych, 


| 


Nastroje przesileniowe w Rumunji 


BUKARESZT. Na zebraniu Fron- 
tu rumuńskiego, które odbyło się w 


Gerta, w Siedmiogrodzie przy udzia- 


le wielotysięcznych mas ludności, 
prezes organizacji p. premjer Voida 
Voevod, mówiąc o ewentualnym pak- 
cie rumuńsko-sowieckim, zwrócił się 
| z apelem do Ligi antyrewizjonistycz- 
|nej, której działalność ogranicza się 
wyłącznie do obrony granicy z Wę- 
grami, podnosząc szczególnie niebez- 
pieczeństwo, jakie grozi Rumunji od 
strony Związku Sowieckiego. Zda- 
iniem byłego premjera, niebezpieczeń 
stwo to jest o wiele większe, niź od 


do Z. $.R.R. 


pić zmianach w rządzie, Koła pra- 
wiwowie twierdzą, iż powołana zosta- 
nie do rządu szersza koncentracja, 
gromadząca i przedstawicieli naro- 
dowej prawicy. Koła lewicowe u- 
trzymaują przeciwnie, że po nartji 
liberalnej przybędzie do władzy 


strony granicy węgierskiej. 
Kończąc swe przemówienie, Vaida 
Voevod zwraca się z zapytaniem do 
ministra Titulescu, ile jest prawdy 
w  pogłoskach i bliskiem zawarciu 
paktu wojskowego rumuńsko-sowiec- 
kiego, żądając urzędowego zdemen- 
towania tej pogłoski, celem uspokoje- 
nia rumuńskiej opinji publicznej. 
BUKARESZT. Po zakończeniu 
manewrów, odbywających się na 
Bukowinie, król przyjmie na au- 
djemcji szefów poszczególnych par- 
tyj politycznych. W związku z tem 
krążą pogłoski o mających nastą- 


Mówi się również o rządzie koncen- 
tnacyjnym, 

Jednakowoż, biorąc pod uwagę 
panujące nasitroje oraz fakt niewy- 
konia programu uzbrojenia armij, 
liczyć się należy z możliwością bli- 
skiego przesilenia, 


Zatwierdzenie wyroku na Hauptmana 


TRENTON. Sąd apełacyjny sta- 
nu New Jersey odrzucił odwołanie 
Hauptmanna, oskarżonego o porwa- 
nie i zabójstwo dziecka płk. Lind- 
bergha, zatwierdzając temsamem 
wyrok |1-ej instancji, skazujący 
| Hauptmanna na karę śmierci. 

NOWY JORK, — Obrońca Haupt- 
manna oświadczył, że składa odwoła- 


nie od wyroku do najwyższego trybu 
nału Stanów Zjednoczonych w Wa- 
szyngtonie. 

NOWY JORK. — Z Trenton (New | się z gubernatora i 6-ciu sędziów sa- 
Jersey) donoszą: Obecnie, po za-|du apelacyjnego. Zazwyczaj, ten sąd 
twierdzeniu wyroku, skazującego na | odrzuca tego rodzaju prośby, o ile 
śmierć Haptmana, ma on jeszcze | niema nowych łagodzących okoliczno 
przed sobą trzy drogi dla uratowania | ści, może jednak zamienić karę śmier 
się. Pierwsza z nich, to odwołanie |ci na dożywotnie więzienie, 


się do izby sądowej w New Jersey, 
noszącej nazwę „Court of Pardons“ 


również partja narodowo - chłopska. |. 


(Izba przebaczenia), która składą. 


„Minister Koc na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj podsekretarza stanu 
w ministerstwie skarbu p. Adama 
Koca. 


Eden u ministra Becka 


GENEWA. — Dziś o godz. 12.45 
min. Eden złożył wizytę min. Becko- 
wi i odbył z nim dłuższą konferen- 
cję. 

GENEWA. — W związku ze zjaz- 
dem licznych delegatów na zgroma: 
dzenie Ligi Narodów, minister Beck 
miał sposobność przeprowadzić sze 
reg rozmów, dotyczących sytuacji, 
jaka wytworzyła się w związku ze 
sporem włosko-abisyńskim. 


W rocznicę śmierci 
Króla Aleksandra 


Wczoraj, jako w pierwszą rocznicę' 
śmierci króla Jugosławji Aleksandra 
Zjednoczyciela zostało odprawione w) _ 
cerkwi prawosławnej na Pradze uro-, 
czyste nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem poza członkami poselstwa jugo- 
słowiańskiego był obecny korpus dy- 
plomatyczny z ambasadorami fran- ` 
cuskim — Noelem, angielskim 
Kennardem i tureckim — Feriten 
na czele oraz przedstawiciele M.S.Z 


Łódzka P.P.S. przeciw 
wspólnemu frontobi 
Z komunistami 


ŁÓDŹ. Próby organizowamia t. zw. 
jednolitego frontu i współpracy 
P. P. 8. z czynnikami komunistycz- 
nemi wywołały poważne tarcia w 
łonie siimonnictwa socjalistycznego. 
W tych dniach łódzkie władze par= 
tyjme postanowiiły wycofać się z ko- 
mõtetu jednolitego frontu i spo- 
wsdłować rozwiiązanie miejscowej 
placówki komitetu. 

Jedmocześnie w zwiiązku z tą spra 
wą  postanawiiono powołać przed 
sąd partyjny wiceprzewodniczącego 
O.K.R. Łódź i byłego radnego miej- 
skiego, Janusza Urbacha, wybitne- 
go działacza P.P.3S. na teremie Ło- 
dzi, 


Rowerzyści pod kołami 
pociągu 


ŁÓDŹ. — Na przejeżdżających na. 
rowerach przez tor kołejowy w Ko- 
luszkach 38-letnią Józefę Dudzińska 
i 23-letniego Józefa Jaworskiego na- 
jechał pociąg, zdążający w kierunku 
Łodzi. Dudzińska poniosła śmierć na 
miejscu, Jaworskiego odwieziono do 
szpitala. 


Wykolejenie sie 
pociągu 


Wczoraj o godz. 9.20 rano pociąg 
towarowy Nr. 9463 wykoleił się przy 
wjeździe na stację Kłodawa, na linji 
Poznań — Warszawa. 

Parowóz, brankard oraz 9 wago- 
nów uległo uszkodzeniu. W wypadku 
tym uległ złamaniu nogi, ręki i 2 że- 
ber urzędnik kolejowy Leon Guzow- 
ski. 


Wulusiewiczówna wyjeżdża 
do Ameryki 


Dziś, w czwartek o godz. 23.50 wy- I 
jeżdża z dworca Głównego w War- 
szawie do Gdyni najszybsza kobieta 
świata, Stanisława Walasiewiczów- 
na. 

W piątek Walasiewiczówna udaje 
się z Gdyni do Ameryki na M/S 
„Piłsudski“. 


il 


Trocki zachorował 
niebezpiecznie 


PARYŻ. — „Le Petit Parisien“ 
donosi o chorobie Trockiego, który 
od trzech tygodni przebywać ma w 
szpitalu w Ulleval w pobliżu Oslo. 
Stan zdrowia Trockiego uważany jest 
przez lekarzy za beznadziejny, 


(H.) Tak, jak już od szeregu ty- 
godni można było z całą niemal pew- 
nością twierdzić, że wojna włosko- 
abisyńska wybuchnie, (i że wybuch- 
nie bez wypowiedzenia) — tak samo 
można było przewidywać, że naj- 
pierwsze jej dni przyniosą zwycię- 
stwo wojskom włoskim. Zdobycie 
Adui nie zaskoczyło nikogo i nikomu 


chyba nie nasunęło myśli, że to jest: 


w tych zmaganiach się jakiś fakt 
szczególnie ważny — ani — tem 
mniej — decydujący. 


CZY NAPRAWDĘ TAK WIELKA 
PRZEWAGA? 

Armja włoska jest od armji etjop- 
skiej nieporównanie liczniejsza, le- 
piej uzbrojona, lepiej wyekwipowa- 
na w broń, amunicję, artylerję, sa- 
mochody, tanki, samoloty itd. Czy 
jednak siły włoskie wogóle są tak 
poważniejsze od etjopskich — to już 
wielka kwestja. 

Bo w tej wojnie właśnie pomiędzy 
temi dwoma pojęciami zachodzi róż- 
nica zupełnie zasadnicza i nieustan- 
nie pamiętać musimy, że do sił etjop- 
skich trzeba włączyć, jako pozycję 
bardzo mocną, wszystkie warunki te- 
renowe i klimatyczne, które są, 
wszystkie bez wyjątku, przeciw Wło- 
chom i to w stopniu tak znacznym, 
że wcale nie jest nieprawdopodob- 
nem, iż ich wyższość pod tamtemi 
względami zrównoważą. Co więcej, 
owa wyższość zwłaszcza w zakresie 
technicznym może się okazać — nie- 
‘mal — niższością, nieomal przeszko- 
dą i zawadą w operacjach wojennych 
Włochów, może się poprostu przeciw 
nim samym obrócić. 

Pomimo bowiem olbrzymich prac 
przygotowawczych nad rozbudową 
dróg i usprawnieniem transportów, 
kwestja dowozu nietylko żywności i 
wody dla armji włoskiej, ale i „żyw= 
ności“ — czyli benzyny — i także 
wody dla jej oddziałów technicznych 
pozostaje kwestją otwartą, arcytrud- 
nym do rozwiązania problemem, 
przedewszystkiem, oczywiście, na te- 
rytorjum Etjopji, i to choćby nawet 
najlepiej go rozwiązano na teryto- 
rjach włoskich w Afryce. Tak, iż kto 
wie, czy w rezultacie, etjopskie „środ 
ki transportowe“ — muły i wielbłą- 
dy — nie okażą się tam bardziej po- 
mocne od włoskich samochodów i 
motocykli. 


NAJWIĘKSZA Z ARMIJ EURO- 
PEJSKICH NA KOLONJALNYM 
TERENIE 

Trudno dokładnie okręślić jaka 
jest istotnie liczebność armji włos- 
kiej w Afryce. Napewno jednak w 
każdym razie wyższa, niżby można 
wnioskować na podstawie danych 
kontroli kanału Suezkiego, przeź któ- 
ry przewieziono w ciągu ostatnich 9 
miesięcy około 180 tysięcy włoskich 
żołnierzy i robotników. I nawet 
prawdopodobnie dość znacznie wyż- 
sza, gdyż, popierwsze, dochodzą jesz- 
cze miejscowe wojska kolonjalne, któ 
rych siły nie znamy bliżej, tembar- 
dziej, że Włosi najprawdopodobniej 
już znaeznie przed owym słynnym 
„casus belh“ w Oual-Oual w grudniu 
roku ub. wzmacniali swoje posterun- 
ki w Somali i w Erytrei, — i, po dru- 
gie, gdyż pewna część wojsk mogła 
się dostać do ich wschodnio-afrykań- 
skich portów, omijając kanał: drogą 
lądową z Port-Saidu do Suezu. 

Jeśli więc przyjmiemy dla armji 
włoskiej w Afryce liczbę 300 tysięcy 
— nie będzie to pewno przesadą. Tak 
licznej i tak znakomicie wyekwipo- 
wanej armji jeszcze nigdy nie wy- 
stawiło żadne państwo europejskie w 
wojnie kolonjalnej. 


TRZY GROŹNE WŁOSKIE 
TARANY 
Ogromne te siły rozdzielone są ną 
trzy części. Najsilniejsza z nich pod 
każdym względem — to grupa pod 


nej Erytrei, — ta właśnie, która po- 
szła na Aduę. Jej bazą jest Asmara, 
główne miasto tej kolonji, i główny 
Jej port — Massaua. Port rozbudo- 
wano w ostątnich miesiącach do gra- 
nie —'bodajże maksymalnych — moż 
liwości technicznych danej chwili, 
pomimo to szybkie wyładowanie o- 
krętów napotyka w nim na dosyć po- 
ważne przeszkody, transporty na no- 
wiutkiej szosie Massaua — Asmara 
też ponoć, |mimo wszelkich wysiłków 
hie idą gładko, — co, oczywiście, nie 
jest wogóle niczem w porównaniu z 
dalszą ich drogą wgłąb lądu. 

Druga armja włoska w Erytrei, 
znacznie słabsza, znajduje się na po- 
ładniu, opierając się ð port Assab. 
O możliwościach tego pórtu wiemy 
dotychczas niewiele lecz niewątpliwie 
są one dużo mniejsze, niż w Massaua. 
Zadaniem tej armji jest prawdopo- 
dobnie przedewszystkiem marsz dla 
połączenia się z trzecią armją, rów- 
nie poważną, jak pierwsza, operują- 
cą na terenie włoskiego Somali, pod 
wodzą gen. Graziani, Armje te dzieli 
przestrzeń około 1500 kilometrów, w 
terenie, którego trudności, chociaż 
je teoretycznie znamy. prawie niepo- 
dobna sobie wyobrazić. - 


W skrócie przedstawia się to 
armje północne (w Erytrei) mają 
przed sobą istną twierdzę niedostęp- OPRZEĆ 
nych gór, pociętych przepaściami wą- | Cesarz Haile Salassie ogłosił nie- 
wozów i rwącemi rzekami, dwa i pół | dawno, że może zmobilizować armię 
do trzech tysięcy metrów wysoką, | miljonową. W tej liczbie niema pew- 
„zbrojną* w stałe — dla Europej- |no nawet tak wielkiej przesady, tyl- 
czyków — epidemje małarji, dezyn- ko — oczywiście — zaledwie drobny 
terji i tyfusu, specjalnie/zaś w zimie odsetek tych ludzi zasługiwałby na 
— ropnego zapalenia płuc. Kwestja nazwę armji. Regularna armja abi- 


transportów w tym kraju pozostaje 
pod największym prawdziwie zna- 
kiem zapytania, gdyż samochody i 
motocykle napewno nie przejdą po 
tych ścieżynach i szlakach, na zbudo- 
wanie zaś dróg dla nich trzebaby i 
sporo czasu i siłnej zbrojnej ochro- 
ny. Dzisiaj armja włoska posuwa się 
na tych terenach z szybkością jako- 
by przeciętnie 4—5 kiłometrów dzien 
nie. 

Wojska, stacjonowane w Somali 
mają przed sobą — w kierunku na 
Addis Abebę — wiełkie obszary błot 
ze „straszliwą małarją tropikalną, w 
kierunku zaś na Ogaden, którego nie- 
podobna ominąć, j jeżeli idzie o spot- 
kanie się z południową armją erytrej 
ską, — bezwodne pustynie, gdzie je- 
dynym znakiem życia są kolczaste 
krzaki i węże jadowite. Co zrobił 
gen. Raziani dla umożliwienia akcji 
swoich wojsk — niewiadomo, gdyż 
nie dopuszcza on na swoje teryto- 
rjum żadnych wogóle „zagranicznych 
sprawozdawców. Podobno wybuda- 
wał całkiem poważny port i przy- 
najmniej sto kilometrów szosy. 


skiemi ? 
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| ARSTWOWYCH ZAKŁADÓW TELE- i ŁADJOTECHNICZNYCH w wASóZAWIĘ 


Gabinet bryki o ankrjch wyjde Włch 


Możliwość cdsołania sie do wyborców 


"LONDYN. — Gabinet brytyjski 
odbył dziś przed południem dwugo- 
dzinne posiedzenie, na którem roz- 
ważał przedewszystkiem kwestję san 
kcyj. W czasie posiedzenia wezwany 
zostął do udziału w naradach nieza- 
siadający w gabinecie minister : 


wane jest zwołanie parlamentu na 
22 października, a co za tem idzie 
dalej, rozwiązanie obecnej Izby Gmin 
i rozpisanie nowych wyborów pomię- 
dzy 20-um a 28-ym listopadu. 

W godzinach popołudniowych Sai 
bywały się narady niektórych człon- 
ków gabinetu. Najpierw odbyła się 
pod przewodnictwem premjera nara- 
da, w której uczestniczyli ministro- 
wie: spraw zagranicznych, śspraw 


nictwa Crookshank, z którym oma- 
wiańo ewentualne konsekwencje, ja- 
kie sankcje sprowadzą dla brytyj- 
skiego wywozu węgla, Wielka Bryta- 
nja bowiem wywiozła w r. 1934 do | wewnętrznych, handlu i dominjów. 
Włoch za blisko 4 miliony f. sz. węgla | Narada ta dotyczyła sankcyj pod ką- 
przeważnie z zagłębia południowej |tem widzenia licznie zamieszkałych 
Walji. w Anglji Włochów, w której to spra- 
Następnie gabinet rozważał notę |Wie konieczny był udział ministra 
francuską, przyczem ustalił pewne |Spraw wewnętrznych.  Rozważano 
wytyczne dla odpowiędzi na tę notę. | również sankcje pod kątem widzenia 
Wreszcie omawiano sytuację wew- | współdziałania z 
nętrzno-polityczną w związku z for- | wskazywał udział ministra dominjów 
mialnem żądaniem  leadera opozycji |w tej naradzie, 
'wcześniejszego zwołania parlamentu. | Później odbyła się druga narada 
Gabinet stanął na stanowisku, że |pod przewodnictwem premjera i z u- 
wcześniejsze zwołanie parlamentu u- | działem min. spraw zagr. oraz 3-ch 
zasadnione może być ewentualnie | ministrów obrony narodowej, mia- 
tem, co się stanie w Genewie, zwła- |nowicie ministra wojny, lotnictwa i 
szCza, o ile Liga Narodów pójdzie | marynarki. W tej naradzie brali rów 
zdecydowanie na drogę śknkcyj. W | nież udział szefowie sztabów wsżyst- 
tym wypadku nastąpiłoby wcześniej- |kich trzech rodzajów broni oraz sta- 
sze zwołanie parlamentu, mianowicie jły podsekretarz stanu. Foreign Offi- 
22 października zamiast 29-go. Decy- | ce sir Robert Vansittart, Va narada 
zja co do tego powzięta zostanie w | dotyczyła dalszych zarządzeń obron- 
przyszłym tygodniu natychmiast po |nych, przytem dokładnie omawiać 
wykrystalizowaniu się zagadnienia | miano również ewentualność blokady 


dowództwem gen. de Bono w półnoę- sankcyj w Genewie. Naogół spodzie- na wypadek dalszej fazy sankcyj. 


dominjami, na co, 


| 


W żarze słońca i wojny 


syfńska w europejskim sensie tego 
słowa nie liczy więcej, niż 40 tysię- 
cy żołnierzy, pozostałe dziesiątki, czy 
setki tysięcy — to raczej bandy, na- 
der różnorodnie uzbrojone, prawie 
wcale nie zorganizowane, częstokroć 
nawet wrogie sobie nawzajem. 


Karabinów jest ogółem — o ile się 
można zorjentować — około 3060 ty- 
sięcy, z tego znakomita większość 
starego typu, właściwie, co jeszcze 
bardziej komplikuje sprawę, rozmai- 
tych starych typów. Artylerja skła- 
da się mniej więcej z 200 armat, też 
nie nowych; liczbę karabinów ma- 
szynowych określają angielskie źród- 
ła na 300 sztuk, źródła francuskie — 
na 3 tysiące. Zdaje się, że te drugie 
bliższe są prawdy, co jednak też tak 
bardzo postaci rzeczy nie zmienia, 
Najgorzej jest wobec niejednolitości 
typów broni — z amunicją. Ilość ła- 
dunków podają na sto miljonów, ale 
niebardzo wiadomo, do jakiej broni 
da się ona zastosować; niewiadomo 
też czy jedyna w Etjopji fabryka a- 
municji, przez szereg lat nieczyrma, 
została ostatecznie uruchomiona i — 


Tak więc, mniej więcej. wyglądają jeżeli tak — to z jakim rezułtatem 
siły włoskie. A jak jest z siłamnijetjop | 


W chwili obecnej zmobilizowane 
siły etjopskie wynoszą podobno 350 
tysięcy żołnierza. I, choćby to była 
liczba przesadzona, a również pomi- 
mo wszystko, cośmy tu wyżej powie- 
dzieli, jest to coś, z czem się w spe- 
cyficznych warunkach wojny w tym 
kraju trzeba bardzo poważnie liczyć. 
Żołnierz abisyński jest nieustrasze- 
nie odważny, zupełnie bezwzględny i 
w wałce partyzanckiej (a najwyraź- 
niej taką zamierza prowadzić negus) 
— bardzo groźny. Stosunki tereno- 
we, klimatyczne i transportowe — 
są za nim. Nie boi Się on ani upału, 
ani epidemji, ani najbardziej urwi- 
stych skał — a wodę i pożywienie 
zawsze dla siebie znajdzie. Zna wszy- 
stkie kryjówki i zasadzki. 

MIMO PIERWSZYCH EFEKTOW- 
NYCH SUKCESÓW 


Toteż, pomimo efektownego sukce- 
Bu, jakim było zdobycie Adui i Ak- 
sum, sytuacja wojsk włoskich już na- 
wet w tej chwili jest raczej ciężka. 
Niezależnie od tego, jak się napraw- 
dę przedstawia owo oskrzydlenie pół- 
nocnej armji erytrejskiej od zacho- 
du, i od tego, czy walki toczą się rze- 
czywiście już na terytorjum Erytrei, 
czy Abisyficzycy — co dotychczas nie 
jest potwierdzone — zajęli istotnie 
Adi-Kaie., trzeba w każdym razie 
bardzo wyraźnie podkreślić, że owo 
„zadośćuczynienie za klęskę z przed 
lat 40-tu*, ów właśnie sukces pod 
Aduą wielce jest problematyczny, już 
choćby z tego względu, że nie wywo- 
łał w Abisynji tego wrażenia, jakie- 
go się Włosi spodziewali. Nic nie sły- 
chać o żadnem cofaniu się wojsk 
etjopskich, ani o popłochu. 

Wygląda nawet tak, jakgdyby ne- 
gus całkiem rozmyślnie pozwolił zdo- 
być Aduę, przeciwstawiwszy armji 
włoskiej na tym odcinku zaledw(e 
drobne siły. Może dla podniecenia za- 
pału swoich wojsk, może dla wzmoże- 
nia żądzy odwetu (co zwłaszcza mo- 
głoby się stosować do oddania Ak- 
sum), — może dlatego, aby uniknąć 
starcia z główną siłą włoską, a może 
dla wykonania tego manewru oskrzy- 
dlającego ? 


W OSTATNICH CHWILACH 


Trudno dziś o tem sądzić, bo każ- 
dą chwila przynosi nowe wieści. W 
każdym razie jednak napewno wojna 
dopiero teraz się zaczyna. W tej 
chwili zaś najciekawszy jej punkt za- 
myka się w tym północno-zachodnim 
kącie Erytrei pomiędzy Agordat i 
Hagar. Najciekawszy i, bezwątpienia 
ź wielu, bardzo wielu względów naj- 
wsażliwszy i najdrażliwszy. Przede- 


„ SBzystKizm — ze względu na stosun- 


kom  "ieznaczną odległość od grani- 
cy £..u.elskiego Sudanu, 


ł 


P 


..znany z awanturniczych wysta- 
pień, długoletni poseł na Sejm, p. Jó- 
zef Sanojca, piastujący od pewnego 
czasu godność burmistrza miasta Ko- 
łomyi, nie może przeboleć faktu, że 
przepadł przy ostatnich wyborach. 
Zgłosił on przeciw rezwiiatowi wybo- 
rów w swoim okręgu protest, w któ- 
rym szeroko rozwodzi się nad tem, że 
stała mu się krzywda. 


Inauguracja n0weg0 
roku akademickiego 


Inauguracja nowego roku akade- 
mickiego 1935/36 w Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, 
połączona z uroczystem nadaniem 
przez Pana Prezydenta R.zeczypospo- 
litej uniwersytetowi nowej nazwy, 
odbędzie się w dniu 13-go paździer- 
nika 1935 r. o godz. 12-ej. 


Konferencja profesorów 
Języka I literatury polskiej 


na uniwersytetach 

zagranicznych 

W ministerstwie vyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego od- 
byta się w dniu 8-ym b. m. dorocz- 
na konferencja profescrów, wykła- 
dających na katedrach i iektonatach 
języka i literatury polskiej w umi- 
wersybetach zagranicznych. 

Konferencję zagaił nimister wy- 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego, p. Wacław Jędrzejewicz, 
w obecności podsekretarza stanu w 
tem ministerstwie, ks. Żonrgołłowi- 
cza, i urzędników ministerstwa 0- 
światy i mimisterstwa Spraw zar 
granicznych — informując o doko- 
namjtch w ostatnim roku pracach 
rządu w zakresie zbliżertra kuliural- 
mego Polski z Węgrami, Bułgarją i 
Szwecją, onaz o innych zamierze- 
mach w tej dziedkinie. 

Po pmzemówiemiu ministra profe- 
sorowie złożyli sprawozdania z prac 
ubiegłego roku akademickiego w 
poszczególnych krajach, a mianowi- 
cie: doc, dr. Z. L Zaleski z Fran- 
cji z uniwersytetów w Paryżu, 
Lyonie, Lille, Dijon, Nancy, Sinas- 
burgu i Tuluzie; prof. R. Pollak, p. 
M, Brahmer, p. Z. Kozarynowa i p. 
A. Brzozowska z Włoch, z umiwer- 
sybetów w Rzymie, Turynie, Floren- 
cji i w innych miastach włoskich; 
Ge. dr. W. Barowy z Anglji, z umi- 
wersytatu w Londynie, oraz prof. 
W. Lednieki z Beleji. Ponadto zło- 
| żono na konferencji sprawozdamia z 
lektoratów języka polskiego i liżera- 
tury: w Szwajcarji — w Genewie, 
Fryburgu, Neufchate!, na Łotwie — 
w Rydze, w Estonji — w Tartu i 
Talłinie, w Szwecji — Liumd oraz w 
Czechosłowacji — w Bratistawie. 

W ubiegłym roku akademickim 
otworzomo lektorat języka i Itera- 
tury polskiej na uniwersytecie w 
Helsinkach w Finlamdji 

Na komfereneji omówiono rów- 
nież sprawę kursów wakacyjnych 
dla cudzoziemców w Polące. Dan- 
łalność ta, prowadzona w ścisłym 
kontakcie z polskiemi placówkami 
naukowemi zagranicę, Siale się 
rozwija i frekwencja słuchaczów, 
rekrutujących się w znacemej lioz- 
bie z wychowanków lektoratów ifta- 
tedr polskich zagranicą, wzmasta » 
każdym rokiem. W czasie ubiegłych 
wakacyj letnich kursy te odbywały 
się w Krakowie i Warszawie. 

Po wyczerpującej dyskusji nad 
złożorremm sprawozdaniami i złaze- 
miu wniosków, zmierzających do 
dalszego rozwoju tej działalności, 
komferencja zastała zamknięta. 
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Podniesienie bandery 

na pierwszym motorowcu 
prywatnym 

GDAŃSK. — Dziś w porcie gdań- 
skim w obecności dyrektora departa- 
mentu morskiego min. przemysłu i 
handlu inż. Możdżeńskiego, naczelni- 
ka wydziału żegługowego tegoż mini- 
sterstwa  Ocioszyńskiego, dyrektora 
urzędu morskiego inż. Łęgowskiegó, 
komandora poznańskiego, kapitana 
portu Ziołowskiego, przedstawiciela 
związku armatorów Cienciały oraz 
zaproszonych gości dokonano uroczy- 
wtego podniesienia bandery na pol- 
skim pierwszym motorowcu prywat- 
nym „Pionier 1“, Podniesienia ban- 
dery dokonał kapitan statku Świe- 
chowski, poczem nastąpiła wymiana 
okolicznościowych przemówień po- 
między p. Miłanowskim jako inicja- 
torem budowy „Pioniera 1“ a dyrek- 
torem departamentu inż. Możdżeń- 
skim. Następnie zwiedzano statek. 

Jest to nowoczesny motorowiec, 
cały ze stali z przeciwlodowemi 
wzmocnieniami, zbudowany w Hel- 
singforsie w roku bieżącym. Posiada 
on 560 ton pojemności, 55 m. długo- 
ści, 8%9 m. szerokości, 3 m. 60 cm. 
zanurzenia i 2 motory bolindery o 
mocy 320 koni i rozwija szybkość 9 
węzłów. Załoga składa się z kapita- 
na, dwóch oficerów, dwóch maszyno- 
wych i 6-ciu marynarzy. Statek jest 
przeznaczony do żeglugi nieregular- 
nej. 


Olbrzymie zwyciestwo 
Niemców w Kłujpedzie 


LONDYN. Agencja Reutera dono- 
si z Kowna; Urzędowo ogłoszono 
wynik wyborów do sejmiku kłaj- 
pedzkiego: Niemcy otrzymali 24 
mandaty, Litwini — 5, 

RYGA. — Według nieoficjalnych 
doniesień, wszystkich głosów odda- 
no 68.500 na 70.000 uprawnionych. 
Z tego na listy niemieckie padło ò- 
koło 54.000, a na listy litewskie — 
wyborami abgkńj cmfwypetaoishrdg 
14.500 głosów. 

BERLIN. — Niemieckie Biuro In- 
formacyjne podaje ż Londynu nastę- 
pującę liczby głosów, oddanych przy 
głosowaniu do sejmiku kłajpedzkie- 
go: na listę niemiecką 1.551.465, na 
listę litewską 369.407 głosów (każdy 
wyborca głosował na pełną listę kan- 
dydatów do sejmiku). W obliczeniu 
brak jeszcze głosów z okr. Jugnatan, 
które nie mogą jednak wpłynąć na o- 
gółny wynik, dający 24 mandaty 
Niemcom i 5 Litwinom. 
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Sprawa sankcyj wobec Włoc 


napotyka na coraz wieksze zastrzeżenia i protesty 


PARYŻ. — Prasa dzisiejsza oma- 
wia trudności związane z zastosowa- 
niem sankcyj. Dzienniki zwracają u- 
wagę na niedoskonałość mechanizmu 
sankcyj, która ujawniłaby się w szcze 
gólności w razie nieprzyłączenia' się 
niektórych krajów do zakazu utrzy- 
mywania z Włochami stosunków han- 
dlowych i finansowych. Większość 
pism podkreśla, iż należy liczyć się z 
faktem, iż niektóre kraje nie będą 
mogły obejść się bez tak poważnego 
rynku, jakim jest rynek włoski. 

„Petit Parisien“ pisze: Francja 
zgodnie z postanowieniem ostatniej 
rady ministrów ograniczy się do dzie 
dziny sankcyj gospodarczych i finan- 
sowych, co zresztą zgodne będzie z 
jej rolą pojednawczą. Zwróciwszy u- 
wagę na trudności, związane z zastą- 
pieniem rynku włoskiego, „Le Ma- 


dzie mogła zobowiązać się do prze- 
szkodzenia tranzytowi niemiecko-wło 
skiemu przez tunel św. Gottarda. Je- 
żeli inne kraje pójdą za tym przy- 
kładem, w systemie sankcyj wystą- 
pią olbrzymie luki. 

„Echo de Paris* pisze: Związek 
Sowiecki i Rumunja sprzedają Wło- 
chom zboże i naftę. Jugosławia kie- 
ruje do Włoch 20 procent swojego 
eksportu. W jaki sposób — zapytuje 
dziennik — można będzie wynagro- 
dzić tym krajom straty, jakie wyni- 
kłyby z zastosowania sankcyj. Jak 
przeszkodzić np., by nafta rumuńska, 
kupowana przez Niemcy, nie była na- 
stępnie sprzedawana Włochom, co 
nie zmieniłoby niec w obecnym stanie 
rzeczy, a pozwoliłoby Niemcom na u- 
zyskanie korzystnego stanowiska w 
stosunku do rumuńskiego gospodar- 


tin“ zaznacza, iż niewątpliwie nie-lstwa narodowego. 


które kraje odmówią zastosowania 
sankcyj. Szwajcarja rzekomo nie bę- 


Ze względu na słabą strukturę go- 


spodarczą Włoch W. Brytanja pomi- 
mo wszystko ma nadzieję na osiąg- 
nięcie zadawalających rezultatów, 
nawet gdyby Niemcy nie były pozy- 
skane dla akcji zbiorowej. 

„L'Oeuvre*, omawiając stanowisko 
Niemiec, pisze: Co się tyczy sprawy 
zastosowania sankcyj, rząd Rzeszy 
rzekomo dał do zrozumienia, iż po- 
stępowanie jego będzie oparte na cał- 
kowitej neutralności. 

„Le Poptulaire'" wierzy, iż sankcje 
będa skuteczne. 

NOWY JORK. — Panuje tu pow- 
szechne przekonanie, iż Stany Zjed- 
noczone w żaden sposób nie będą 
współdziałały z Ligą Narodów w za- 
stosowaniu sankcyj i nie wyślą żad- 
nego obserwatora do komisji koordy- 
nacyjnej w sprawie sankcyj. Sądzą 
tu jednak, że Stany Zjednoczone nie 
będą sprzeciwiały się zastosowaniu 
sankcyj przez Ligę Narodów. 


Czy Angilja zdecyduje się na wojne? 


PARYŻ. Sprawa formy, jaką mo- 
głyby przybnać sankcje ekonomicz- 
me i finansowe wzgiędem Włoch, 
jest obszernie komentowana przez 
wszystkie dzienniki. „Paris Soir“ w 
korespondencji z Genewy podkreśla, 
że wiele krajów wysuwa w tej kwe- 
stji zastrzeżenia. Trudno sobie np. 
wyobrazić — podkreśla korespon- 
dent — by Amgentyna, w której 
mieszka przeszło 2 miljony Wło- 
chów, mogła przyłączyć się do środ- 
ków, służących do wywarcia presji 


na Włochy. Można również przypu- 
szczać, że udział Szwajcęarji, która 
pragnie zachować neutralność, a po 
zatem ma dłuższą wspólną granicę 
z Włochami, będzie żaden lub bar- 
dzo słaby. Austrja i Węgry mogą 
także wczynić zastrzeżenia w teorji 
lub praktyce. Mogtoby to doprowa- 
dzić dö przypuszczeń, że Anglja 
wobec bezskużeczności samkcyj ze- 
chce się zdecydować na blokadę 
Włoch, t. zn. na wojnę. 

Dziemnik sądzi jednak, że Anglia 


tego nie uczyni, a to z tego powodu, 
że dysponuje silnym i skutecznym 
środkiem, który może zastosować, a 
mianowicie wspieraniem  Abisynji 
w jej walce przeciw Włochom. Cał- 
kowity podbój Abisynji jest niezwy- 
| kle trudny nawet dla armji silniej. 
szej od włoskiego korpusu ekspe- 
dycyjmego, w razie zaś pośredniego. 
lub bezpośredniego popancia Abisy- 
nji, zadanie to może okazać się 
niemożliwe do zrealizowania. 


Niedyskrecje „Humanite” 


PARYŻ. — „Humanite' podaje, iż 
jedna z firm francuskich, otrzymaw- 
szy zamówienić z Włoch na dostawę 
produktów żywnościowych, zwróciła 
się do Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych o poinformowanie, 


czy ze 


względu na uchwalenie sankcyj prze- 
ciw Włochom można zawrzeć tego 
redzaju tranzakcję bez obawy póź- 
niejszego anulowania umowy. Na 
Quai d'Orsay odpowiedzieć miano, iż 
firma prowadzić może swe interesy 


bez najmniejszych obaw. Czyżby mia 
ło to oznaczać, zapytuje ,„„Humanite”, 
iż Francja nie ma zamiaru stosować 
sankcyj gospodarczych przeciw Wło- 
chom? ! | 


Zajścia antysemickie na Litwie 


BERLIN. — Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Kowna, że w 
Telszach doszło wczoraj do gwałtow- 
nych ekscesów antyżydowskich, przy- 
czem wiele okien w żydowskich ma- 
gazynach rozbito, liczne mieszkania 
zdemolowano oraz pobito wielu ży- 


dów. Hasłem do tych wystąpień był 
następujący wypadek: Trzech żydów 
pochwyciło gwałtem służącą pewnej 
żydowskiej rodziny, chrześcijankę, 
związało ją i wywiozło z miasta. Po 
drodze na dziewczynie dokonano 
gwałtu, tak, że musiano ją następnie 


odwieźć do szpitala. Po rozejsciu się 
wiadomości o tem wśród ludności da- 
5 się zauważyć wzrastające oburze- 
nie, które znalazło swój wyraz w póź 
niejszych ekscesach. Po przybyciu 
policji spokój został przywrócony. 
Aresztowano kilka osób. 


Porucznik Korytkowski 
misizzem jeżdzieckim 
Polski 


W środę zakończone zostaly 5-te 
jeździeckie mistrzostwa Polski. Na 
stadjonie hippicznym w Łazienkach 
rozegrana została ostatnią próba 
wszechstronnego konkursu konia 
wierzchowego w skokach przez prze- 
szkody. 

W ogólnej punktacji pierwszą na- 
grodę i tytuł mistrza Polski zdobył 
por. Korytkowski na Złotej Pani. 
Drugą nagrodę i tytuł pierwszego 
wicemistrza Polski uzyskał por. Ko- 
morowski na Zadymce II. Trzecią 
nagrodę i tytuł drugiego wicemistrza 
Polski przyznano por. Rojcewiczowi 
na Tulipanie. 

Dalsze miejsca zajęli por. Micku- 
nas na Wielkim Księciu, por. Męczar- 
ski na Wdzięcznym, mjr. Trenkwald 
na Zwiahlu, por. Tudziński na Za- 
możnym i por. Mossakowski na Wróż 
ce. Wstęgę otrzymał por. Radzikow- 
ski na Zawierusze. . 
Wyniki środowej próby w skokach 
przez przeszkody przedstawiają się - 
następująco: por. Korytkowski, por. 
Mickunas, por. Komorowski, mjr. 
Trenkwald, por. Męczarski, por. Roj-, 
cewicz — po 0 pkt. karnych, por. Tu- 
dziński — 30 pkt. karnych, por. Ra- 
dzikowski — 120 pkt. karnych, por. 
Mossakowski — 130 pkt. karnych. 


Ładny przykład! 


PARYŻ. — „Le Journal“ donosi z 
Moskwy, iż trybunał w Świerdłow- 
sku skazał lotnika Aresiejewa za sa- 
otaż na karę śmierci. Wyrok śmier- 
ci został wykonany. Aresiejew oskar- 
żony był o sabotaż z tego powodu, że 
począwszy od maja b. r., wydarzyły 
mu się trzy katastrofy lotnicze, z któ! 
rych wychodził cało, jakkolwiek apa- 
raty ulegały zniszczeniu. Mimo, iż 
wykazano, że za każdym (razem ryzy- 
kował on swe życie i z wypadków u-, 
ratował się jedynie cudem, władze są- 
dowe postanowiły wytoczyć mu pro- 
ces „dla przykładu". 


Znowu proces dewizowy 
w Niemczech 


BERLIN. — Sąd przysięgłych w 
Berlinie skazał dzisiaj za przestęp- 


$twa dewizowe na 3 lata więzienia i 


10 tysięcy marek grzywny pienięż- 
nej przełożoną klasztoru św. Wincen- 
tego w Kolonji. Skazana liczy 56 lat 


Życie i medycyna 


O chorobach z przeziębieniu 


Znana jest powszechnie wielka 
ilość t. zw. przeziębień, jaka szerzy 
się wśród ludzi w okresach jesien- 
nych i wiosennych. Każdy niemal na- 
potkany człowiek skarży się, że źle 
się czuje, że w kościach go łamie, że 
ma katar. Niema prawie domu, w 
którymby ktoś nie był chory — prze- 
ziębiony. 

W ramach tego krótkiego artykułu 
pragnę wytłumaczyć pokrótce znacze- 
nie t. zw. przeziębienia w powstawa- 
niu chorób, oraz zaznajomić czytel- 
ników z przyczynami zwiększania się 
ilości chorób z przeziębienia w okre- 
sach jesiennym i wiosennym. 

Organizm ludzki jest stale nara- 
żony na najrozmaitsze czynniki 
szkodliwe, do których: w pierwszym 
rzędzie należą drobnoustroje choro- 
botwórcze, znajdujące się przecież w 
olbrzymich ilościach dookoła i wew- 
nątrz nas. Bakterje te czyhają tylko 
na jakąś chwilę słabości organizmu, 
któraby pozwoliła im na wtargnięcie 
do jego tkanek i na rozmnażanie się 
w nich — t. j. na spowodowanie cho- 
roby. W związku z tem ustrój nasz 
posiada cały szereg subtelnych czyn- 
ników ochronnych, mających za za- 


mu ulegają czasowemu osłabieniu. 
Do stanów takich należą wiaśnie t. 
zw. przeziębienia. 

Organizm ludzki posiada stałą tem- 
peraturę. Nic więc dziwnego, że, w 
zależności ód temperatury otaczają- 
cej nas atmosfery, jesteśmy stale 
narażeni bądź na przegrzanie, bądź 
też na oziębienie naszego ciała. To 
też organizm — dla zachowania sta- 
łej temperatury — jest zaopatrzony 
w specjalne mechanizmy regulujące. 
W razie gorąca — aby uniknąć prze- 
grzania — ustrój nasz stara się od- 
dać jaknajwięcej ciepła otoczeniu, co 
osiąga przez rozszerzenie naczyń 
skórnych, przyśpieszenie oddechu, 
słabą pracę mięśni, pocenie się; al- 
bowiem wszystkie te czynności bądź 
powodują bezpośrednie wydzielanie 
ciepła, bądź też, zwiększające dopływ 
ciepła wewnętrznego do powierzchni 
ciała, przyczyniają się do wzmożone- 
go oddawania ciepła otoczeniu. 

Wyobraźmy sobie teraz, że na ta- 
ki, przystosowany w danej chwili do 
wydzielania znacznych ilości ciepła 
organizm — zadziałało nagle zimno. 
Organizm musi nagwałt wprowadzać 
w ruch swe urządzenia regulujące — 


danie obronę przed czynnikami szkod {o wprost przeciwnem działaniu; na- 


liwemi. Jednakże istnieją stany, w | czynia 


skórne powinny się zwęzić, 


czasie których siły obronne organiz- | oddech — zwolnić a serce musi za- 
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cząć silniej pracować; jednocześnie 
zawarte w skórze mięśnie kurczą się 
— tád uczucie t. zw. dreszczów — 
aby zmniejszyć powierzchnię promie- 
niowania ciepła do otoczenia. Jednak- 
żę, jeżeli takie przejście od ciepła 
do zimna było zbyt raptowne — nie- 
zawsze środki regulujące wymianę 
ciepła są w stanie nadążyć w speł- 
nieniu swego zadania „a ustrój traci 
nagle zbyt wiele ciepła. Powstaje 
wówczas t. zw. przeziębienie. 

Nie należy sądzić, że niska tempe- 
ratura otaczającej nas atmosfery 
zawsze prowadzi do przeziębień. 
Przeciwnie, człowiek bardzo dobrze 
znosi temperatury nawet niższe ód 
45° poniżej 0, o ile tylko przejście do 
temperatury niskiej jest stopniowe, 
aby organizm mógł stopniowo przy- 
stosować się do niej. Dlatego np. w 
czasie mroźnej i suchej zimy ilość 
chorób z przeziębienia jest stosunko- 
wo niewielka. Szkodliwie natomiast 
działają na nasz organizm wszelkie 
nagłe zmiany temperatury, nawet 
względnie niewielkie, wynoszące 
wszystkiego kilka stopni. Tę szkodli- 
wość zmian temperatury potęguje 
jeszcze wilgoć, która jest jednym z 
warunków rozwoju bakteryj. Jasnem 
się więc staje, dlaczego największa 
ilość przeziębień spotykamy w okre- 
sach jesiennych i wiosennych: prze- 
cież właśnie w cząsie jesieni i wios- 
ny temperatura zmienia się często 
nietylko z dnia na dzień, ale nawet 
z minuty na minutę; wystarcza nie- 
kiedy przejść ze strony słonecznej na 


ocienioną, aby doznać niemiłego u- 
czucia dreszczu. 

Przeziębienie, jako pewien stan 
osłabienia naszego organizmu, ułat- 
wia więc zakażenie go drobnoustro- 
jami i usposabia do powstania w nim 
pewnych chorób. Do najpospolitszych 
chorób z przeziębienią należą: nieży- 
ty dróg oddechowych, a więc katar 
nosa i oskrzeli, następnie grypa, an- 
gina, zapalenie płuc. 

Omówimy teraz pokrótce środki, 
jakie nas mogą ustrzec przed prze- 
ziębieniem, a co za tem idzie — przed 
t. zw. chorobami z przeziębienia. 

Przedewszystkiem samą przez się 
nasuwa się myśl o wzmożeniu spraw- 
ności naszego aparatu ochronnego, 
co możemy osiągnąć zapomocą racjo- 
nalnego hartowania ciała; gimnasty- 
ka, sporty, ruch na świeżem powie- 
trzu, nacieranią zimną wodą, chłod- 
ne natryski, zimne kąpiele itp. — 
wszystko to, stosowane umiejętnie, 
wzmaga znacznie naszą odporność. 

Chłodne powietrze działa nietylko 
na naszą skórę; przy oddychaniu 
wciągamy je również głęboko do 
płuc. W dodatku w powietrzu tem 
znajduje się mniej lub więcej pyłu, 
Poióczojjć z bakterjami. Celem 
unikania” bezpośredniego wchłania- 
nia do płue zimnego i zanieczyszczo- 
nego powietrza — należy oddychać 
przez nos. Albowiem nos, poza szczyt 
nem zadaniem ozdabiania lub szpece- 
nia naszej twarzy oraz sprawiania 
nam przyjemności lub przykrości 
przy odróżnianiu zapachów — jest 


narządem, w którym wdychane po 
wietrze zostaje odpowiednio ogrzane 
oraz oczyszczone z zawartych w niem. 
pyłów. Niestety, nie wszyscy zdają 
sobie sprawę ze znaczenia oddycha- 
nia przez nos i często, zwłaszcza przy 
lekkiem zakatarzeniu, lenią się sięg- 
nąć do kieszeni po chustkę do nosa i 
oddychają ustami. 

Ważnemi czynnikami w unikaniu 
przeziębienia są również” odpowied- 
nio dobrana odzież oraz należyte wa- 
runki mieszkaniowe. 

Co się tyczy ubrania, winno ono 
być dostosowane do danej tempera- 
tury, nie narażając nas ani na prze- 
grzanie i pocenie, ani na zbytnie o- 
ziębianie ciała. Szczególnie ważnem 
jest, aby ubranie było suche; w ra-- 
zie przemoczenia go, należy w miarę 
możności jaknajprędzej się przebrać, 
a ciało, przed włożeniem ubrania su- 
chego — starannie wytrzeć. 

Co do warunków mieszkaniowych,. 
zwrócimy tu uwagę na temperaturę 
mieszkania, która winna wynosić 
średnio 15—20° C., oraz na częste 
przewietrzanie izb mieszkalnych. 0- 
czywiście niezbędnem jest również 
zachowanie higjeny tak mieszkanio- 
wej, jak osobistej. 

Na zakończenie przypomnę jeszcze, 
że t. zw. choroby z przeziębienia są 
przeważnie chorobami zaraźliwemi, 
należy więc unikać również bezpo- 
średniego kontaktu z chorymi. 


Dr. J. Stein 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Wojna i zwyżka surowców 


(ab. Isfrieje cały splot przyczym, 
któne wywołują zwyżkę surowców, 
ale nie ulega wątpliwości, że woj- 
ma włosko - abisyńska jest przyczy- 
ną, która najskuteczniej oddziaływa 
na spekulacię. Mamy tego dowód 
wyraźny Zależnie bowiem od prze- 
biegu konferencji 
skusyj, tam prowadzonych, i u- 
chwał, tam podejmowanych, ceny 
ulegają wahamiom. Gdy zwiększa 
się szansa pokojowego załatwienia 
załargu, ceny się obniżają; gdy 
szansą ta się zmniejsza, ceny idą 
w górę. Widać ta wyraźną rękę spe- 
kulacji. 

Oma to zawsze i wszędzie rozpo- 

czyna działać, gdy na rynku ustala 
się pewma tendencja cen. Spekula- 
cja nie podejmuje nic z własnego 
natchnienia, tem nmiej idzie prae- 
city prądowi. Stara się ona prąd 
istniejący wyzyskać i wzmocnić 
go, często doprowadzając do ab- 
surdu. 
Rząd obecny, który mjawnia się 
ma rynkach. towarowych, sprzyja 
niezwykle tranzakcjam spekulacyj- 
mym. Istnieje bowiem, jak wspo- 
amieliśmy wyżej, cały szereg wa- 
mmków, które nadają cenom pewien 
akreślomy: wyraźnie kierunek, zwyż: 
kowy. Spekulacja jedynie tę żwyż 
kę podbija. 

Jakież to warunki? 

Popierwsze, oddawna czynione są 
przez producentów, najczęściej 
przy pomocy państwowej, duże wy- 
siiki w celu przystosowania pno- 
dukcji i podaży do zmniejszonego 
podczas kryzysu zapotrzebowania. 
Przeprowadzono porozumienia mię- 
dzynarodowe dla ujednostajniania 
i skoordynowania akcji. Przypo- 
mnijmy tylko międzynarodowe po- 
mozumiemie producentów stali, cyny, 
miedzi, kauczuku. Wielcy producen- 
ci poszczególnych surowców staral( 
się uporządkować rynek w obrębie 
wlasnego terytorjum i w ten Spo- 
sób oddziałać na ceny światowe. 
Wystanczy tylko wskazać na zarzą- 
dzemią Stanów Zjedn. w dziedzinie 
bawebny, 

Drugim warunkiem podniesienia 
się cem jest poprawa konjunktumy 
Ww wielu krajach. Poprawa ta jest 
niezaprzecozma w W. Brytanii I 
gmupie krajów t. zw. bloku szterin= 
gowego; w ostatnich miesiącach 
nastąpił również pomyślny zwrot w 
położeniu  zospodarczem Stanów 
Zjednoczonych. 

Trzecim czymnikiem, mającym po- 
tężny wpływ na wzmożone Zapo- 
trzebowanie siirowców a zatem i na 
ich cemę — są powszechne zbroje- 
nia. Niemcy, Włochy, Francja, W. 
Brytamja a za niemi i mniejsze pań- 
stwa zbroją się na gwałt i na wiel- 
ką skalę. Rzecz prosta, że popyt na 
surowce z tego powodu ogromnie 
tio wzmaga. 

Wojna włosko - abisyńska stała 
się tu niezwykle skuteemym czyn: 
nikiem, przyspiieszającym  zwyżkę. 
Pamiczne pogłoski, związane m woj- 
ną i możliwemi sankcjami, dokony- 
wują neszty. Mówią o zamkniąciu 
morza Śródziemnego, wskutek czego 
dowozy z krajów, produkujących 
surowca, do Europy napotykają ma 
trodności. Mówią, że premje aseku- 
racyjne zostaną jeszcze bardziej 
podniesione. Mówią, wreszcie, o 
| m I 


Przedstawiciel przemysłu 
belgijskiego w Warszawie 


W Warszawie bawi p. Gustaw Gé- 
rard, dyrektor Centralnego Komite- 
tu Przemysłu Belgijskiego. Celem 
wizyty p. Górard'a jest nawiązanie 
kontaktu z miejscowemi kołami prze- 
mysłowo-handlowemi. Pan Gérard 
przeprowadził rozmowy na terenie 
Centralnego Związku Przemysłu Pol- 
skiego oraz Rady Traktatowej. 


| 


ganewskiej, dy- | 


NO Z O WO Z EE R: 


szybkiem zmmiejszaniu się zapa- 
SOW, 

Tak więc, pomimo istnienia jesz- 
cze tak ważnych przeszkód w popra- 
wie poziomu cen, jak ograniczenia 
importowe i nieustabilizowana wa- 
luty, ceny surowców idą w. górę. 

Oto ilustracja liczbowa zwyżki 
(w dm. 7 b. m.) w porównaniu z 
zeszłorocznym poziomem cen; 

kauczuk (smoked) w Londynie 
funt pens. 4.10 — 5 13/16, 

miedź (electrol) w Londynie to- 
ma f. 17.30 — 41%, 


cyna (stand.) w Londymie tona 
f. 137.76 — 228, 

cynk w Londynie tona f. 7.09 — 
16 7/8, 

ołów w Londynie tona f. 6.08 — 
19%, 

bawełma (middlg.) w N. Yorku 
fumt cemt. 7.35 — 11.40, 

gmatec w Chicago funt cent. 
5.38 — 14.7244, 

soja w Londynie tona f. 3.77 — 
7 5/8, 

pszenica w Rotterdamie 100 kg. 
fih. 3.1714 — 4.95. 


Postępowanie w razie zaglnieciu świadectw 
tymcz. Poż. Inwestycyjnej 


W wypadku zaginięcia świadectw 
tymczasowych 3 proc. Premj. Po- 
życzki Inwestycyjnej, subskryben- 
ci winni zawiadomić o tem nie- 
zwłocznie placówkę subskrypcyjną, 
załączając protokół władz policyj- 
mych o złożeniu przez nich zameldo- 
wania, iż zginęły im świadectwa. 

Placówki prowadzić będą ewiden- 
cję zaginionych świadectw i odno- 
towywać w kartotece fakt zaginię- 
cia. Przy wydawaniu obligacyj 3% 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
subskrybentom, którym zaginęły 
świadectwa tymczasowe, placówkt 


postępować będą ze szczególną o- 
strnożmością, należycie legitymując 
zgłaszającego się osobiście po od- 
biór subskrybenta (pierwonabywcę) 
oraz żądając od niego okazania kwi- 
tów na wpłatę poszczególnych rat. 

O ile w międzyczasie padnie pre- 
mja nia obligację, której właściciel 
utracił świadectwo tymczasowe, pre 
mja może być wypłacana dopiero po 
otrzymaniu przez subskrybenta o- 
bligacyj. 

Placówki nie mogą w tych wy- 
pądkach wydawać zaświadczeń, lub 
duplikatów utraconych świadectw. 


Ceny artykułów pierwszej potrzeby 


Z powodu stwierdzenia przez wła-, na artykuły pierwszej potrzeby. 


dze zjawiska kształtowania się cen 
artykułów pierwszej potrzeby niejed- 
nokrotnie na poziomie gospodarczo 
nieuzasadnionym oraz w związku z 
wejściem w życie rozporządzenia o 
przemiale pszenicy i żyta, minister 
spraw wewnętrznych uchylił swoje 
zarządzenie z dn. 21 września 1933 r. 
w sprawie zawieszenia kontroli i wy- 
znaczania cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. 

P. min. Kościałkowski upoważnił 
wojewodów i komisarza rządu na m. 
stoł. Warszawę do powoływania ko- 
misji badania cen i wyznaczania cen 


Wyznaczanie cen urzędowe będzie 
stosowane w tych wypalkach, gdy 
wszystkie możliwości uregulowania 
ich w drodze polubownego porozumie 
nia z przedstawicielami zaintereso- 
wanych branż okażą się bezskutecz- 
ne. 

Do komisji badania een powoływa- 
ni będą przedstawiciele samorządu 
gospodarczego, a więc przedstawicie- 
le izb rolniczych, izb przemysłowo- 
handlowych oraz izb rzemieślniczych. 

Szczegółna uwaga władz zwrócona 
będzie na ceny przetworów zbóż chle- 
bowych. 


Wzrost obrotów papierami wartościowemi 
z zagranicą 


Ogólny obrót papierami wartościo- 
wemi z zagranicą w ciągu II-go kwar 
tału r. b. wzrósł znacznie w porów- 
naniu do kwartału poprzedniego. O- 
brót temi papierami wynosił ogółem 
w I-yvm kwartale r. b. 7.529 tys. zł., 
a w Il-gim kwartale r. b. 8.934 tys. 
złot., co stanowi wzrost o 1.405 tys. 
złotych. 

W ciągu II-go kwartału r. b. sprze- 
dano zagranicy z własnych zasobów 
lub na zlecenie klientów krajowych, 
oraz wykupiono w kraju na zlecenie 
klientów zagranicznych — papierów 
krajowych na sumę 1.634 tys. złót., 
zaś zagranicznych papierów na 598 


tys. zł. Kupiono od zagranicy na wła- 
sny rachunek lub na zlecenie klien- 
tów krajowych oraz sprzedano w kra 
ju na zlecenie klientów zagranicz- 
nych — papierów krajowych na su- 
mę 5.751 tys. zł., a zagranicznych na 
951 tys. zł. 

Obroty w dziale sprzedaży papie- 
rów wartościowych. krajowych wzro- 
sły o 1.043 tys. zł., natomiast zagra- 
nicznych zmniejszyły się o 105 tys. 
złotych. Obrót w dziale kupna papie- 
rów wartościowych krajowych 
zmniejszył się o 44 tys, zł., natomiast 
zagranicznych wzrósł o 311 tys. złot. 


Włoskie zarządzenia dewizowe 


Agencja Havasa donosi z Rzymu: 
Rząd włoski wydał dekret, na mocy któ 
rego jedna osoba ma prawo wwieźć z 
zagranicy tylko 2 tys. lirów i że przesył- 
ka lirów do Włoch może odbywać się 
tylko za pośrednictwem banków. Poza- 
tem łaktury na towary eksportowane do 
Włoch winny opiewać w lirach i zawie- 
rać zastrzeżenie, iż opłaty muszą być 


dokonane we Włoszech, bądź w dewi- 


zach zagranicznych, bądź też czekami, 


płatnemi w bankach włoskich z rachun- 
ku lirowego dla zagranicy. 

Wydanie tego dekretu ma na celu 
zwiększenie dopływu dewiz z zagranicy 
i zmuszenie do przeprowadzania opera- 
cyj we Włoszech, co pozwoli uniknąć 
zakupu lirów na rynkach zagranicznych. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ligi 


Sankcje wprowadzone zostaną w życie 


Agencja „JotWol* donosi: Przewodniczący Ligi w związku 
z obecną sytuacją zwołał konferencję Komitetu Wykonaw- 
czego. Na podstawie jednomyślnego postanowienia Rady 
zapadła decyzja wprowadzenia w życie surowych sankcyj 
przeciwko wszystkim, którzy nie zaopatrzą się do dnia 18 
października w losy z kołektury J. Wolanow, Warszawa, 


Marszałkowska 154, konto P.K.O. 18.814. 
DZIE ZERO ZZOZ ZO AZZARO ZOE R ZZ ELE 0 ŻA ŻA OO DZOD 


(o to są „„Walutowe Fundusze Wyrównawcze” 


(ab.) Od czasu, jak w Angłji, po je, wtedy skarb lokuje na rynku bo- 


załamaniu się funta, utworzony %0- 
stał przez skarb państwa w 1982 ro- 
ku „Walutowy Fundusz Wyrównaw- 
czy“ (Exchange Equalisation Ac- 
count), namnożyło się tych fundu- 
szów kilką i w innych krajach. W 
styczniu 1934 r. utworzył taki fum- 
dusz skarb Stanów Zjedn., po zdepre- 
cjonowaniu dolara (Exchange Stabi- 
lisation Fund.). Później to samo u- 
czyniła Belgja, Argentyna i Kanada. 

Cóż to są za fundusze? 

Są to zasoby pieniężne zwykle bar- 
dzo znączne, które skarbowi służą do 
regulowania krajowej waluty, t. j. 
do powstrzymywania jej od zniżki 
Jub od zwyżki, — takiej mianowicie 
waluty, która przestała być regulo- 
wana przez nieskrępowaną wymianę 
pieniędzy krajowych na złoto w ban- 
ku emisyjnym i przez swobodny od- 
pływ i przypływ tego złota zagrani- 
cę, 

Wspomniane zasoby pieniężne skarb 
tworzy sobie przez sprzedaż na rynku 
wewnętrznym bonów skarbowych, 
jak np. w Anglji, gdzie skarb otrzy- 
mał w tym celu 350 milj. funtów bo- 
nów; albo też, jak np. w Stanach 
Zjedn., przez przeszacowanie posia- 
danych przez skarb (albo, jak w Bel- 
gji, przez bank emisyjny) rezerw zło- 
ta po nowym parytecie, ustalonym po 
dewaluacji. W Stanach Zjedn. uzy- 
skał skarb z tego źródła na Fundusz 
Wyrównawczy 1,8 miljarda dolarów. 

Zapomocą tych funduszów odbywa 
się interwencja na rynku. Np. gdy 
w Anglji kurs funta w stopniu nie- 
pożądanym (dla eksportu!) zwyżku- 


ny skarbowe, za które otrzymuje fun 
ty, i te funty sprzedaje, nabywając 
zazwyczaj franki. Sprzedając funty, 
działał on na kurs zniżkowo. 

Czy działalność Funduszu Wyrów* 
nawczego wpływa na sytuację kredyx 
tową, t. j. na zwiększanie lub zmniej 
szanie kredytów bankowych ? 

Tam, gdzie, jak w Anglji, zdoby- 
wa skarb fundusze drogą emisji pa*' 
pieru państwowego, działalność Fun- 
duszu na rozmiary kredytów nie wy- 
wiera żadnego wpływu. Skarb bo- 
wiem, kupując np. franki, sprzedaje 
również bony, albo, sprzedając np. 
franki, kupuje bony. W jednym i dru 
gim wypadku ruch kapitałów zostaje ' 
skompensowany, wskutek czego roz- 
miary kredytów pozostają nietknię- 
te. 
Tam zaś, gdzie, jak w Stanach 
Zjedn., Fundusz Wyrównawczy pow- 
stał z przeszacowania rezerw złota, 
działalność tego Funduszu wpływa. 
na rozmiary obiegu pieniężnego, a 
więc i kredytów. 

Cechą charakterystyczną Fundu- 
szu jest jego tajność. O działalności 
jego nie są ogłaszane sprawozdania. 
W Anglji minister skarbu na zapy- 
tania w parlamencie, dotyczące tej 
sprawy, uchylił się od odpowiedzi. 

Tajemniczość ta bywa silnie kryty- 
kowana. Celem jej jednak jest pozba= 
wienie spekulacji wskazówek, które- 
by tej ostatniej ułatwiły manipula- 
cje walutowe i siejąc niepokój, łatwo 
pobudziły obce kapitały da nagłego 
i silnego odpływu. > 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie, tenden- 
cja w dziale dewiz kształtowała się mo- 
cniej i obrót był większy, Notowano: 
Amsterdam 359.45 (+ 45), Berlin 213.70, 
Bruksela 89.75 (+ 5), Kopenhaga 116.35 
(+ 15), Londyn 26.07 (+ 2), Medjolan 
43,35 (+ 7), Nowy Jork 5.31.63, przekaz 
telegraficzny na Nowy Jork 5.31.75, Pa- 
ryż 35.01.50, Praga 22 (+ 2), Sztokholm 
134.45 (+ 13), Zurich 173 (+ 5). Poza- 
tem dokonano drobną i nienołowaną 
tranzakcję przekazem telegraficznym na 
Sztokholm po 134.53, W obrotach pry- 
watnych marka niemiecka 152, szyling 
austrjacki 99.60, korona czeska 20.56, 
frank francuski 35, frank szwajcarski— 
172.85, gulden gdański 98, funt angielski 
26.05, funt palestyński 26.02, leje rumuń 
skie 2.90, pengo węgierskie 102, dinary 
jugosłowiańskie 11.50, łaty łotewskie— 
130, dolar gotówkowy 5.44, dolar złoty 
9.10, rubel złoty 4.83, rubel srebrny — 
1.83, bilon 0,86. Bank Polski płacił dziś 
za banknoty dolarowe po 5,28. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym kursy kształtowa- 
ły się słabo. Większych obrotów doko- 
nano tylko akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 89 (— 100), Wę 
giel 12, Starachowice 30 — 30.25. W 
tranzakcjach drobnych i nienotowanych: 
Lilpop 8. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


W dziale papierów procentowych pań 
stwowych i prywatnych sytuacja pozo- 
stała utrzymana z tendencją nieco mo- 
cniejszą. Notowano: 3%/0 budowlana — 
4075, 40/0 premjowa dolarowa 52.25 — 
52.40 (— 10), 4% inwestycyjna zwykła 
106 (+ 100), 5% konwersyjna 68, 6% 
dolarowa 79, 1% stabilizacyjna 61.25 — 
61.13 — 61.25, w odcinkach po 500 do- 
larów 61.50, 41/:%e |, z. ziemskie 42.73 
(+ 25), w odcinkach drobnych 42.25 — 
42.50, 5% 1. z. Warszawy stałe 60, 5*/e 
1. z. Warszawy nowe 53.75 — 54.63, Dfe 
L z. Łodzi z r. 1933 — 48.50, 5% L z. 
Piotrkowa z r. 1933 — 45.50 (+ 50), 6%/e 
obligacje Warszawy 8 i 9 emisja 57. 
tranzakcjach drobnych-.i nienotowanych: 
89/9 dillonowska 87.75 — 88, 7% śląska 
69 — 69,25, 7% Warszawska dolarowa 
68.75, 7*%/6 |. z. ziemskie dolarowe — 42 
(+ 50), 5% państwowa renta ziemska — 
61, 39/0 państwowa renta ziemska 71 — 
70 — 69 — 68. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolary papierowe 5,4314, 

Funty (banknoty) 26,06, 

Marki (banknoty) 152, 

Dolary złote 9,11. 

Ruble złote 4,82. 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 61,25. 

5 (8) proc. listy warszawskie 54,54 


Giełda zbożowa 


Zbory bawełny w Stanach Z edn. 


Biuro Badania Zbiorów Departamenfu | wrześniu (11.487 tys. bel), 
Rolnictwa Stanów Zjednoczonych wyda 


` Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo=, mowy 39 — 40, rzepik zimowy 37 — 38. 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny | rzepak i rzepik letni 35 — 36, siemie 
obrot wyniósł 4.082 t, w tem żyta 1.353 | lniane bazis 33 — 34, mak niebieski 50- 
teny, Notowano za 100 klg. parytet wa- | 52, ziemniaki jadalne 3.75 — 4.25, mąka 


ło w dniu 8 b. m. czwarty raport w spra 


Wydajność z í akra obliczona jest o- 
becnie w wys. 191.5 Ib. wobec 170.9 Ib. 


wie zbioru bawełny w Stanach Zjedno- w 1934 


czonych w sezonie 1935 r. Zbiór tegoro- 


czny oszacowany został na dzień 8 pa- ` 


ździernika w wysokości 11.464 tys. bel 
wobec 9.636 tys. bel w 1934 r. i 13.047 
tys. bel w 1933 r. Należy zaznaczyć, że 
szacunek urzędowy z października jest 
niższy od urzędowego oszacowania we 


Równocześnie departament handlu wy 
dał raport w sprawie stanu wyłuszczo- 
nej bawełny na dzień 1 października. 
Według tego raportu, wyłuszczono 4.230 
tys. bel wobec 4.965 tys. bel w 1934 r. i 
5,908 tys. bel w 1933 r. 


gon Warszawa, w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19.25 — 19.75, jedno- 
lita 19.25 — 19.75, zbierana 
19.25, żyto I st. 13 — 13.25, II st. 12 75— 


13, owies I st. 15,50 — 15.75, II st. 15 —! 
15.50, III st. 14.75 — 15, jęczmień bro- | 


warny 16.50 — 17.50, II gat. 15 — 15.50, 
MI gat. 14,75 — 15, 4-ty gat. 1425 — 
14.50, groch polny 24 — 2%, Victoria — 
31 — 34, wyka 20 — 21, peluszka 20 — 
21, łubin niebieski 8.50 — 9, rzepak zi- 


pszenna gat. I-A 33 — 35, I-B 31 — 33 
I-C 29 — 4, I-D 27 — 29, I-E 25 — 27, 
II-B 24 — 26, II-D 23 — 24, II-F 22—23, 


18,75 —'II-G 21 — 22, mąka żytnia wyciągowa 


23 — 23.50, gat. I-szy do 45% 22 — 23, 
do 55% 21 — 22, II gat. 16.50 — 17.50, 
razowa 16 — 17, otręby pszenne grube 


19.75 — 10,25, średnie 9.25 — 9,75, miał- 


kie 9.25 — 9.75, otręby żytnie 8 — 8.50, 
kuchy lniane 16.25 — 17.25, rzepakowe 
12.75 — 13,25, śruta sojowa 20,50 — %, 


Otwarcie bocznicy kolejowej 
Mirkowskiej Fabryki Papieru 


Dnia 8 b. m. odbyła się uroczy- 
stość otwarcia nowowybudowanej 
bocznicy kolejowej, łączącej fabry- 
kę w Jeziornie z miastem Piasecz- 
nem i linją kolei Państwowych War 
sząwa — Radom. Linja ta na prze- 
strzeni: 1 L.klm. łączy szereg osiedli, 
a w tej liczbie znane letniska Kon- 
stancin i Skolimów. 


Licznie przybyłych gości powitał’ 


na stacji Piaseczno krótkiem prze” | 


mówiemiem prezes. p, Janusz 
Regulski, zwracając uwagę, 
że dokonane zostało dzieło o charak- 
terze i znaczeniu większem, niż to 
zwykle bywa przy wybudowaniu zwy; 
'kłej fabrycznej bocznicy kolejowej, 
już choćby ze względu na jej dłu- 
gość, fakt powiązania przez nią licz 
nych osiedli, co przyczyni się nie- 
tylko do ożywienia komunikacji. a- 
le również — w dalszej swej fazie 
— do ożywienia tętna handlowego, 
tej okolicy. Stąd też bocznica uwa- 
żana być winna za odnogę kolejowa.! 
Wybudowana kosztem 1.400.000 zł. 


Otwarcia bocznicy i. przecięcia 
wstęgi dokonał p. wicemin. Komuni 
kacji, inż. Juljan Piasec 
ki, aktu poświęcenia zaś dokonał 
ks. kanonik Kozłowski. 

Po dokonaniu otwarcia zabrał 
glos p Henryk Karpi4ń- 
8 k i, prezes zarządu „Centropapie- 
ru“, poczem zaproszeni goście udali 
się pociągiem po nowowybudowanej 
trasie do Jeziorny, gdzie mieli moż- 
ność zwiedzenia zakładów Mirkow- 
skiej Fabryki. 

Po zwiedzeniu fabryki Zarząd 
mj, podejmował gości lampką wi 


< Miekoweka Fabryka papieru roz- 
szerza równocześnie zakres swej 
produkcji, stawiając najbardziej 


| współczesną maszynę do wyrobu 
| Reza roślinnego o dużej wy- 


j dajności i w ten sposób wprowadza 
nową gałąź produkcji, dotychczas 
w kraju nieistniejącą. Pergamin ro- 
ślinny dotychczas był całkowicie 


| sprowadzany z zagranicy, Mirkow- 


przez Mirkowską Fabrykę Rei ska Fabryka Papieru dąży nietylko 


wyposażona technicznie (m. 

most żelazo - betonowy o zadał ać, 
ści 6 mtr.) jest żywym dowodem 
twórczości inwestycyjnej, tak rzad- 
kiej w okresie kryzysu i na tem wię. 
ksze zasługującej uznanie. 

Wielki ten wysiłek inwestycyjny. 
jest równocześnie przykładem tego, | 
jak wiele może zdziałać inicjatywa 
prywatna, popierana przez czynni: | 
ki państwowe. 


do skasowania tego importu, zastę= 
pując go produktem krajowym. ale 
ma równocześnie nadzieję, że w ten 
| sposób zdobędzie nowy artykuł ek- 
sportowy, który powiększy i tak po- 
| ważną jej działalność eksportowa w 
| dziedzinie innych artykułów, jak bi 
bułka papierosowa, która rozchodzi 
się nietylko do krajów europej- 
į skich, lecz i do krajów zamorskich. 


Broan Gnansowania budownictwa miegzdaniowogi 


Stołeczny Komitet Rozbudowy od- 
był pod przewodnictwem p. wicepre- 
zydenta imż. J, Pohoskiego plenarne 
posiedzenie, na którem omówiono 
program finansowania budownictwa 
mieszkaniowego na 15936 r. 

Zgodmie z przyjętemi zasadami 
pożyczki będą przyznawane; 

w gramicach m. Warszawy na do- 
my błokowe o kubaturzę nie mniej- 
szej od 1500 m. Kub, o Ne wzno- 
szonie będą przy ulicach zaopatrzo- 
nych w inwestycje miejskie, t. j. 
wodociągi, kanalizację, gaz i na- 
wierzchnię drogowa i na budowric- 
two drobne o kubaturze poniżej 
1500 m. kub. wznoszone przy uli- 
cach zaopatrzonych przynajmniej w 
wodociągi i mawierzchnę drogowa. 

Poza granicami m. Warszawy na 
terenach położonych między grani- 
cami administracyjnemi miasta i 
projektowana limją kolei obwodowej 
zewnętrznej — kredytowane będa | 
osiedla: Babice (Osiedle Łączno- 
ści), Ząbki — w granicach obec- 
nych planów zabudowania, projek- 
towane Osiedle na terenie folwar- 
ku Paluch w pobliżu państwowych 
Zakładów Lotniczych, Osiedle Mi- 
chałowice przy torze Elektrycznej 
Kolei Dojazdowej, Osiedle Ursus -— 
po zatwierdzeniu planów zabudowa- 
nia oraz osiedla wznoszone wzdłuż 
binij kolejowych: Warszawa 
Tłuszcz do Kobyłki wiącznie, War- 
szawa — Mińsk Mazow. do Miłosny 
włącznie, z wyjątkiem północnego 
pasa wzdłuż toru od Rembertowa 
db gramic Sulejówka: Warszawa —- 
Otwock od Międzylesia do Świdra 
włącznie, wzdłuż torów P. K. P. i 
kolejki wązkoborowej ; Warszawa — 
Radom do Zaliesia Górnego włącz 
nie z wyjątkiem Piaseczna; War- 
szawa Grodzisk wzdłuż toru 
E.K.D. od Michałowie do Podkowy 
Leśnej włącznie; Warszawa 
Skierniewice od st. Piastów do Mi- 
lanówka włącznie z wyłączeniem 
Pruszkowa. 


— 


Na domy wznoszone w osiedlach | 


powstających na terenach leśnych, , 
wzgtędmie na terenach nieposiada- 
jących prawomocnych planów zabu 
dowamia — pożyczki nie będą przy- 
znaware, 

Wysokość przyznawanych pożys 
czek określona będzie na podstawie 
ogólnych zasad ustalonych przez, 


Komitet Ekonomiczny Miinistrów i 
wynosić będzie: do 40 proc. kosztów 
budowy dła domów wznoszonych w 
centrum miasta, do 35 proc. kosz- 
tów budowy dla domów waznoszo- 
nych wzdłuż ważniejszych anteryj 
wylotowych i do 30 proe. kosztów 
budowy dla domów wznoszonych w 
pozostałych dzielnicach Warszawy. 

Na budownictwo drobne udziela- 
ne będa pożyczki: na domy l-0 mie- 
szkaniowe w wysokości 5.000 zł.; 
2-u mieszkaniowe — 7,500 zł; 3- 
mieszkanoiwe — 10.000 zł. i t. d: z 
tem jednakże zastrzeżeniem, że 
kwota kredytu musi się mieścić w 
| granicach 50 proc. kosztów budowy 
obliczonych wedłuz norm Komitetu 
Rozbudowy. 

Pierwszeństwo przy udzielaniu 
| pożyczek będą miały domy, w któ- 
rych projektowane sa mieszkania 
od 2 do 6-ciu izb, przyczem miese- 
(kania 2 i 3-izbowe muszą być za- 
opatrzone w W. C. i zlew, natomiast 
mieszkanćą 4, 5 i 6-tioizbowe muszą 
być zaopatrzone w łazienkę i ©d- 
dzielny pokój służbowy. 

Mieszkania bez ktchni, t, zw. ka- 
walerskie, bądź t. zw. kuchnie mie- 
szkalme, z kredytów korzystać nie 
będą. 


Komitet Rozbudowy będzie przy- 
zmawał pożyczki tylko ną domy fron 
towe i oficyny dwutraktowe, wy- 
łączone natomiast bedą z kredyto- 
wiamiia oficyny jedmoiraktowe, utrud 
niające obronę gazowa. 

Na remonty dużych domów o ma- 
łych mieszkaniach, grożących bez- 
pieczeństwu publicznemu — udzie: 
lane będą pożyczki w wysokości do 
75 proc. remontu, sprawdzonych 
| przez Biuro Komitetu Rozbudowy i 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 

W końcu postanowiono „aby Biu- 
ro Komitetu Rozbudowy opracowało 
zasady kredytowania t. zw. drob- 
| nego budownictwa zbiorowego, jako 


kystemu mającego dodatnie znacze- 


Mis 
. nne 


dla planowego zabudowania 
przedmieść i osiedli w regjonie 
| warszawskim. 


| LĄ 
NIETYLKO, JEŻELI SIĘ NAM SPIESZY, 

ALE TAKŻE, JEŻELI CHCEMY OD- 
BYĆ PODRÓŻ NAJWYGODNIEJ 
POWINNIŚMY PRN AE SAMO- 


OTEM! 
TANIE CENY BILETÓWI 
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Mistorju która się powtarza nazbyt często 


fizekomy synek Lindbergha 


(H.) Wszyscy mamy w żywej, naj- 
żywszej pamięci — jakby ` to było 
wszoraj — ten dzień niesłychanego 
entuzjazmu, kiedy Lindbergh zaczął 
dla mas po raz pierwszy istnieć, kie- 
dy swym arcyśmiałym ` przelotem 
zdobył nasz podziw, a ujmującą 
swą twarzą i sposobem bycia — ser- 
ca nasze. I pamiętamy potem ową 
bolesną, pełną grozy wiadomość o 
porwaniu i śmierci jego dziecka — 
i potem anów tem proces, o którym 
nikt myśleć mie może bez wstrętu. 


MIESZKA NA LONG ISLAND — 
NAZYWAJĄ GO: „BRACISZEK!... 


Ryszard Hauptmann czeka w wię- 
zieniu na wyrok sądu apelacyjnego, 
jego obrońca zaś twierdzi, żę Syn 
Lindbergh'a żyje. Że ten, którego 
oboje rodzice rozpoznali, jako swo- 
je zamordowane dziecko, nie był 
ich dzieckiem, bo ono znajduje się 
wciąż i do tej chwili u pewnych 
państwa na Long Island w poblizu 
New-Yarku. Znaleziome dziecko jest 
niewiadomego pochodzenia, na któ- 
re wszyscy wołają „braciszku', Po- 
prostu „braciszkbu*, bo go ci ludzie 
traktują, jak brata własnych dzieci, 
a nikt przecież nie wiedział i nie 
wie, jak mu naprawdę na imię. 

Pulkownik Lindbergh, gdy o tem 
go powiadomiono, odrzekł katego- 
ryczmie, że to jest fałsz i nowa pró- 
ba szantażu. Dziecko jednak będzie 
wszechstronnie- badane przy poni- 
cy wszystkich dzisiejszej medycy- 
nie, biologji i antropologji destęp- | © 
nych sposobów. Niestety, sposoby 
te zdolme są raczej odpowiadać ne- |< 


gatywnie „naczej wykluczać możli- | no bardzo dalekich i bardzo wysg- debna, żeby i 1 om; 


wość ojcostwa, niż ią potwierdzać, 
Bo orzeczenie, że ktoś nie mógł 
być czyimś synem, istotnie coś zna 
czy, w każdym nazie znaczy nierów- 
niie więcej, niż orzeczenie, że mógł 
fim być, które przecież nie mówi 
bynajmniej, że tak jest napewno... 


NAJZAWODNIEJSZY Z INSTYNK- 
TÓW! 


Państwo Lindbergh zobaczą za- 
pewne tego chłopca, Czy im cos 


wówczas powie ów „instynkt rodzi- 
cielski* — tak niesiychanie zawod- 
ny i który już zawiódł tyle razy? 
Jodno jest niemal pewne: że i w 
tym i w przeciwnym wypadku — 
czy uznają chłopca za swoje upro- 
wiadzome dziecko, czy tie — pozo- | 
shamie w ich sercach zawsze wąt- 
pliwość i żal. 

Ileż znamy faktów analogicznych! 


s R 


Choćby ten ostatni, o którym głoś- 
no było w całej Europie, przed kil- 
koma laty jak słynny powrót „do 
domu“ niemieckiego żołnierza po 
dhugiej — rzekemo — niewoli w So- 
wietąch i tułaczce. Zmienił się? był 
ledwie — ledwie podobny da „sie- 
hie“ dawnego? Tak, ale go „pozna- 
la“ matka, „pozmał* go ojciec, „Do- 
znali“ wszyscy w miasteczku! Do: 
póki nie wyszło na jaw, że to oszust, 
nawet sprytny oszust, który od swe- 
go — zmarłego wkrótce potant — 
towarzysza dowiedział się garści 
szczegółów o tej rodzinie. 

„Instynkt“ rodzicielski zawiódł. 
Tak samo, jak zawodził „instynki* 
kochającej kobiety w słynnej histo- 
rji z tym włoskim lekarzem, rów- 
nież z przed paru lat, o którego kłó- 
ciły się dwie rodziny, 


Ileż musiało być takich wypad- | 


ków w dziejach, skoro każdy z nas 
zna ich conajmniej kilka! 


STO LAT TEMU W NORYM- 
BERDZE 


Ze wszystkich zaś najsłynniejszy 
io niewatpliwie wypadek Kacpra 
Hausera z ubiegłego wieku. Pojawił 
się nagie ten chłopiec w drugi dzień 
Zielonych Świątek r. 1828 w Norym- 
berdze. Niewiadomo skąd, bo on sam 
tego także nie umiał powiedzieć — 
wogóle niebardzo umiał mówić, cho- 
ciaż już musiał mieć lat około 16-u. 
W pięć lat potem, 18 grudnia r. 
1833 zabił go nieznany morderca 

ciosem sztyletu w serce, Dlaczego? 

Napisano o nim całe tomy powie- 
ści i historycznych studjów. Szukia- 


kich koligacyj. I ponoć rzeczywiście | 


— księciem — następcą tronu Ba- 
demji, synem wielkiego księcia Ka- 
rola i jego małżonki Stefanji, z do- 
mu Beauharnais, wychowanicy Na- 
poleona. Ale napewno niewiądomo, 
tak samo, jak trudne z całą pewmo- 
ścią twierdzić, że takie właśnie, nie 
inne były motywy, dla których go 
uprowadzono, dla których wszelkie- 
mi sposobami starano się z. niego 
zrobić idjotę, co się zwesztą udalo 
tylko w małym stopniu — dla któ- 
rych następnie pozwolomo mu uciec, 


| dla których zabito go wreszcie. 


Niewiadomo napewno — i wiaści- 
wie to wszystko jedno. Nie o to 
idzie — i w tym i we wszystkich 
amialogicznych faktach. Idzie o to, 
że w wieku XIX-ym, że nawet w 
w. XX-ym, w naszej cywilizacji, 
przy naszym stanie nauki — jakiś 
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Gios mijan 1y m (i! Wudzkiego 


leszcze jeden rekord amerykański 


Jeszcze jeden rekord. I oczywi-| 
ście znowu w Ameryce. Na rynkuj 
amerykańskim ukazał się mianowi- 
cie największy na świecie głośnik. 

Głośnik ma głos miljon razy sil- 
niejszy od głosu ludzkiego. 

Głośnik słyszalny jest z odległo- 
Ści sześciu mil angielskich. 

Głośnik zagłusza huk spadają- 
cych wód Niagary. Ustawiono g0 
nad tym najgłośniejszym z wodospa 
dów. „Pobił* huk spadających wód 
„na głowe“ 

Król głośników nałnił swoją służ| 


bę podczas wyścigu jachtów mor- 
skich na Atlantyku. Słyszano go jak 
najdokładniej w promieniu sześciu 
mil, 

W głośniki tego typu zaopatrzyła 
się policja nowojorska. Będą one u~ 
żywane podczas manifestacyj, dla 
wydawania zarządzeń i rozkazów 
policyjnych. 

Nowojorska straż pożarną rów= 
nież ufundowała sobie taki głośnik, 
może on oddać nieocenione usługi 
podczas alarmu i akcji ratunkowej. 
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człowiek może zaginąć bez śladu, 
jakiś człowiek może się nagle „zna- 
jleźć” i my nie umiemy stwierdzić, 
co się z tym pierwszym zrobiło, ani 
też, kim jest i skąd się wziął ten 
dnuagi. 

A ZAMĘCZONY W TEMPLE 

LUDWIK XVII? 

Przypomnijmy sobie jeszcze jad- 
ną taką tragiczną historję. Delfim 
framcuski, syn Ludwika XVIIi-go, 
uwięziony w Temple, potem oddamy 
szewcowi - sadyście na „wychowa- 
mie“, Umiera. Ale czy napewno u- 
mari tam właśnie, jako 10-letnt 
chłopiec w „okmutnem swam więzie- 
niu? czy mapewno, bez żadnego cic- 
nia watpliwości kłamali wszyscy. 
[bez wyjątku, którzy następnie cheie- 
li używać jego imienia? I Jaan Ma- 
rie Haragault, i Mathurin Bru 
meau, Francois Henri i Karl Wil- 
hełm Naundorf? Czy może jednak 
któryś z nich mie kłamał, a tylko 
późniejszym pamom Francji była 
nie na rękę, aby „zmantwychwstał" 
Ludwik XVII? 
| A słynny fnancuski a sta- 


ię 


się nie udało zidenfikow ać., 

I teraz znowu — z owym ETEN 
| cem, rzekomo synkiem Lindbergh'a, 
zaczyna się historja ta sama. Wła- 


a kc 


'śeiwie jesteśmy przekonani, że to: 


fałsz. Że biedne „baby Lindbergh“ 
naprawdę i napewno nie żyje. Ale 
jednak? Ale gdyby tak nie było? 
Nieszczęsnemu pułkownikowi — 
zdobywcy Atlantyku mnie chce dać 
zły los spokoju. Bo przecież niepo- 
minrowoli, w głębi 
serca nie żywił ehoć trochę, choć 


|był on — uprowadzonym w r. 1812 | odřobinę niepewności. Niepewności, 


| która mu może do końca zatruć ży- 
cie. 


Projekt ustawy 
0 wykonywaniu zawodu 
uptekarskieto 


W odu uregułowania stosumków 
przy wykonywaniu zawcdu apidkar- 
skiego, ministerstwo opieki społecz- 
nej opracowało projekt ustawy o 
wykonywaniu tego zawodu, której 
brak dawał się odczuwać. 

Ustawa ta projektuje wpnowadze- 
nie szeregu zasadmczych zmian w 
| dotychczasowym stanie rzeczy, Mię- 
dzy in. zawodowy personel apte- 
karski mają stanowić aptekarze, a- 
systemci aptekarsey i aspimanci ap- 
tekarscy, Tytuł aptekarza nadawać 
ma mimister opieki społecznej. 

Obecnie projekt ten poddany jest 
opimji zainteresowanych organiza: 
cy] 


Przeniesienie centrall 


telefonów międzymiasto- 
wych 


W najbłiższych dniach mastąpi 
przeniesienie centrali — ltefiefonów 
międzymiiastowych z  dotychczago- 
wego prowizorycznego pontiieszcze- 
nia w gmachu P.A.5.T-iczmej przy 
ul. Zielnej do nowego smachu cen- 


ul. Poznańskiej. 


Legitymacje szkolne 
dla uczniów do lnt 
trzydziestu 


Ministerstwo oświaty ograniczyła 
do 30 lat wiek uczniów, uprawnio= 
nych do otrzymania legitymacyj 
| szkolnych. Osobom w wieku ponad 
30 lat bezwzględnie nie należy wy. 
dawać legitymacyj szkolnych q- 
prawmiających do korzystania z ulg 
kolejowych. 

Ogramiczenie wieku ride stosuje 
„się do osób upośledzonych, kształ 
"cących się w szkołach specjalnych. 


tralnego telefonu i telegrafu przy 


k. 


DRUGIE OGŁOSZENIE. 


Zarząd Zakładów Przemysłu Włókien 
niczego C, GG Schön Spółka Akcyj- 
Baw Sosnowcu, niniejszem zapra” 
sza Pp. Akcjonarjuszów na 

zwyczajne walne zgromadzenie, 
odbyć się mające w siedzibie Spółki 
Akcyjnej w Sosnowcu, dnia 22-go 
vaździernika r, b, o godzimie 10.30. 
PORZĄDEK OBRAD OBEJMUJE: 


1) Przedłożenie i zatwierdzenie bi- 
lansu i rachunku strat i zysków za 1934 
rok wraz z odmośnem sprawozdaniem 
Zarządu i Rady Nadzorczej; 

2) Pokwitowanie Zarządu i Rady Nad- 
zorczej z działalności w roku rachin- 
«owym 1934; 

3) Zmiana par. 6, 7, 8, 10, 11, 12i 14 
statutu, a mianowicie: 

a) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 6-go proponuje się nastę- 
pujące: 

„Kapitał akcyjny może być pod- 
wyższony lub zmniejszony na pod- 
stawie uchwały walnego zgroma- 
dzenia”; 

b) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 7-$go proponuje się nastę- 
pujące: 

„Władzami Spółki są: 

1) Walne Zgromadzenie; 

2) Zarząd; 

3) Komisja Rewizyjna”; 

c) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 8-go proponuje się nastę- 
pujące: 

„Walne zgromadzenie otwiera 
Prezes Komisji Rewizyjnej lub jego 
zastępca, względnie najstarszy wie- 
kiem z pośród obecnych członków 
Komisji Rewizyjnej, poczem z po- 
śród osób, uprawnionych do uczest- 
niczenia w walnem zgromadzeniu, 
wybiera waive zgromadzenie prze- 
wodniczącego:; 

Walne zgromadzenie odbywa się 
zwykle w siedzibie Spółki, Na pod- 
stawie uchwały Komisji Rewizyjnej 
może walne zgromadzenie być zwo- 
łane także w innej miejscowości w 
Polsce”; 

d) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 10-śo proponuje się nastę- 
pujące: 

„Zarząd składa się z jednego lub 
większej ilości członków; wybiera 
go i odwołuje walne zgromadzenie"; 

£) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nią paragrafu 11-go proponuje się nastę- 
pujące: 

„Spółkę zastępuje każdy z człon: 
ków Zarządu z osobna, Każdy z 
członków Zarządu jest samodzielnie 
uprawniony do składania oświad- 

- czeń woli w imieniu Spółki i do 

podpisywania Spółki, Prokurentów 
ustanawia Zarząd”; 

£) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 12-go proponuje się nastę- 
„cujące: 

„Spółka ma Komisję Rewizyjną. 
Komisja Rewizyjna składa się conaj 
mniej z 5-ciu osób; każdorazową li- 
czbę członków Komisji Rewizyjnej 
określi walne zgromadzenie. Człon- 
ków Komisji Rewizyjnej wybiera 
walne zgromadzenie. Komisja Rewi- 
zyjna wykonuje poza uprawnienia- 
mu, przyznanemi jej niniejszym sła- 
tutem nadzór nad gospodarką Spół- 
Ki w ramach postanowień Kodeksu 
Handlowego. Członkowie Komisję 

ewizyjnej otrzymują zwrot swych 
wydatków, jak i też wynagrodzenie 
za udział w posiedzeniach w wyso- 
kości, ustalonej przez walne zgro- 

_ madzenie”; 

p, 8) w miejsce dotychczasowego brzmie 
Aia paragrafu 14-go proponuje się nastę- 
pujące: 

„O ile przepisy poprzednich pa: 
ragrafów inaczej nie stanowią, ma- 

ją na stosunki prawne Spółki zasto. 

sowanie postanowienia Kodeksu 

Handlowego”; 

4) Wybór Zarządu. 

5) Wybór Komisji Rewizyjnej, 

Akcjonarjnsze, pragnący uczestniczyć 
w walnem zgromadzenin, winni conaj- 
mniej na 7 dni przed terminem zgroma- 
dzenia zdeponować w biurze Zarządu 
akcje lub kwity depozytowe, względnie 
zastawnicze instytucyj bankowych kra- 
Eon oraz Amsterdamsche Bank lub 

olbank w AMSTERDAMIE, 1079 


Z 
Wypożyczalnie Bibljoteki 
Publicznej 


W zwiazku z noworozpoczętym 
rokiem szkolnym, wszystkie wiyjpo- 
życzalnie Bibljoteki od Nr. 1 do Nr. 
27 włącznie zostały wyposażone w 
partje nowych książek, a przede- 
wszystkiem w literaturę szkolną, 
Przy każdej wypożyczalni jest nie- 
wielka czytelnia czasopism oraz bi- 
biljoteka podręczna. 

Wpisowe zredukowano tylko do 1 
zł. miesięcznie bez żadnych dogat- 
kowych opłat. Powyższa opłata upo: 
waźnia do wypożyczenia jednorazo- 
wego dwóch dzieł oraz do bezpłat- 
nego korzystania z filij dzielnico= 
wych na Pradze, Woli, Żoliborzu i 
na Powązkach, 


Para szantażystów przed sądem 


Proces Henryka Hartglasa i jego 
żony Felicji, którzy zasiedli wczoraj 
na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę- 
gowym, nie należy do spraw powszed 
nich. Niepowszedniość jego polega 
na zestawieniu przebiegu wydarzeń, 
które doprowadziły do wczorajszej 
rozprawy ze środowiskiem, gdzie się 
rozegrały. 

Patrjarchalna rodzina żydowskich 
kupców stała się terenem gorszącej 
walki, walki na śmierć i życie, która 
doprowadziła do ruiny ogniska do- 
inowego i wytworzyła dwa nienawi- 
dzące się obozy wśród najbliższych. 

Henryk Hartglas poznał pannę 
Felicję Chęciner przed laty 15-tu. 
Była ona wtedy niemal podlotkiem. 
Od pierwszej chwili zawiązał się mię- 
dzy nimi węzeł, którego nie zdołano 
przeciąć niczem, mimo największych 
wysiłków rodziny Chęcinerówny. 

Hartglas występował w roli narze- 
czonego Chęcinerówny. Partja ta u- 
śmiechała mu się. Śnił o miljonach 
przyszłych teściów, widział siebie w 
roli szefa wielkiej międzynarodowej 
firmy futrzanej, która stanowiła 
własność starych Chęcinerów. 

Był moment, kiedy stary Chęciner 
wypłacił Hartglasowi 5.000 dolarów 
jako sumę posagową, z tem, ażeby 
zrezygnował z dalszych żądań. Hart- 
glas pieniądze te przyjął, ale bynaj- 
mniej nie zamierzał ustąpić. Nie 
chciał, jak mówił pieniędzy dla sie- 
bie, ale nie mógł dopuścić do skrzyw- 
dzenia swej najbliższej istoty — na- 
rzeczonej. 

Przed rokiem władze skarbowe 
przeprowadziły rewizję w interesie 
Chęcinerów. Ujawniła ona pewne 
nieprawidłowości podatkowe. Izba 
skarbowa  wymierzyła olbrzymią 
grzywnę 1.000.000 złotych. Chęcine- 
rowie wpłacili 800.000 złotych po- 
czem opuścili Polskę. Wówczas w 
prasie żargonowej ukazały się infor- 
macje, że denuncjacja przeciwko 
Chęcinerom wpłynęła od ich rodzo- 
nej córki. 

Kiedy rodzice wyjechali — Felicja 
Chęciner została na lodzie. Z wielo- 
pokojowego mieszkania wywieziono 
wszystkie meble, nie miał kto płacić 
komornego — musiała więc opuścić 
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KURJER POLSKI SPORTOWY 


SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ W ME- | 
RANIE. 


We wtorek, w turnieju tenisowym pań 
o puhar Lenza w Meranie Jędrzejow- 
ska odniosła dwa cenne sukcesy, zwy- 
ciężając dwukrotnie groźne przeciwni- 
czki. . 

Najpierw Jędrzejowska pokonała do- 
skonałą Niemkę Horn, po zaciętej wal- 
ce w 3-ch setach — 6:4, 4:6, 9:7. 

W drugiem spotkaniu Polka zwycię- 
żyła najlepszą tenisistkę francuską Ma- 
thieu. Pierwszy set przypadł Jędrzejow 
skiej w stosunku 10:8, W drugim secie, 
po zdobyciu pierwszego gema, tenisist- 
ka francuska zrezygnowała z dalszej 
walki, oddając zwycięstwo Polce, 

Pozatem w innym międzynarodowym 
turnieju tenisowym, rozgrywanym rów- 
nież w Meranie Jędrzejowska pokonała 
we wtorek Niemkę Weihe w stosunku 
6:1, 60. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska, 
grająca wspólnie z Niemką Sperling- 
Krahwinkel pokonała parę włoską San- 
donnino — Parmeggiani w stosunku 6:0, 
6:3. í 


CIEKAWE MECZE PIŁKARSKIE NA 
POMORZU, 


Pomiędzy Baonem Morskim a Soko- 
łem Kaszubskim odbył się w Wejhero- 
wie mecz piłkarski, który przyniósł 
zwycięstwo Baonu 2:1. 

W drugim meczu drużyna Marynarki 
Wojennej pokonała zespół Kaszubskie- 
go Zw. Strzeleckiego w stosunku 5:2, 


CYGANIEWICZ WALCZY W KATO- 
WICACH. 

W dniu 12 b. m. odbędzie się w Ka- 
towicach sensacyjne spotkanie zapaśni- | 
cze pomiędzy Zbyszkiem Cyganiewiczem | 
a Niemcem Krauserem. 

Mecz odbyć się ma pod gołem nie-| 
bem, na terenie sztucznego toru lodo- | 
wego, a w razie niepogody w Cyrku Sta | 
niewskich. i 


BOKSERZY GEDANJI WE LWOWIE. 

We wtorek wieczorem, powracająca 2 
tournee po Rumunji bokserska drużyna 
Gedanji rozegrała we Lwowie mecz z 
kombinowanym  zespołe»  Hasmonei i 
Pogoni. 

Mecz wygrali bokserzy gdańscy w 
stosunku 10:6, 


i 


| na uwzględnienie i 


m > 1 


lokal. Na miejscu pozostał tylko je- 
den brat — aplikant adwokacki Je- 
rzy Chęciner, który stał się w o- 
cząch pary narzeczonych symbolem 
ła rodzinnego, źródłem wszystkich 
kięsk, które ponieśli. 

Wreszcie latem roku bieżącego do- 
szło do bójek ulicznych. Przy ul. Mo- 
niuszki rozegrała się walka — Hen- 
ryk Hartglas napadł na Jerzego Chę- 
cinera, Nazajutrz Hartglasa aresz- 
towano pod zarzutem teroryzowania 
rodziny narzeczonej i nasłania bo- 
jówek pod mieszkanie jej brata. A- 
resztowana została również Felicja 
Chęcinerówna. 

Po pewnym czasie Hartglasa zwol- 
niono z aresztu prewencyjnego. Po 
kilku dniach jednak naskutek decyzji 
Sądu Apelacyjnego został on ponow- 
nie osadzony w zamknięciu. W ciągu 
tych kilku dni wolności Henryk Hart 
glas poślubił swoją narzeczonę. Wczo 
raj oboje zasiedli na ławie oskarżo- 
nych jako małżeństwo. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Peszczyński, oskarżenie z ramienią 
rodziny popierają adwokaci: Gelern- 
ter i Szurlej. Na ławie obrończej 


O zniesławienie w... eterze 


Niezwykła sprawa o zniesławienie 
w eterze znajdzie się wkrótce na wó- 
kandzie Sądu Okręgowego. 

Pewien młody autor p. Z. S. w-po- 
gadance na temat książki przez rą- 
djo między innemi nawoływał do ku- 
powania książek w koszykach na u- 
licy. Pan S$. zaznaczył w jaskrawych 
sławach, że księgarze pobierają ho- 
rendalne ceny, zaś książka uliczna 
jest tania i dostępna wszystkim. 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 

Pomimo sprzyjającej pogody, dzień 
wczorajszy zaznaczył się masoówem wy- 
cofywaniem koni, tak, że totalizator 
francuski funkcjonował tylko w czterech 
gcnitwach. Były też dwie gonitwy dwu- 
korene, pomimo tego, że sezon jesienny 
zbliża się już ku końcowi. Rozegrano 
gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
Dystans 1200 metrów: 

1) Klejnot Bychawski (ż. Jagodziński) 
A. Budnego, 2) Kares, Wygrane w 1 m. 
15 i pół sek. łatwo o 3 długości, Tot. 6. 

Gonitwa 2. Nagroda 2500 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Jacek (ż. Stasiak) M. Bersona, 2) 
Komis. Wygrane w 1 min. 7 sek. pew- 
nie o 2 i pół długości, Tot, 7. 

Gonitwa 3, Nagroda 1409 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 2200 metrów: 

1) Lexicon (j, Kozaczuk) st, „Nałęcz”, 
2) Giovinezza, 3) Efront, bez m'ejsca 
Impas NI i Labor. Wygrane w 2 min. 26 
sek. pewnie o 1 i pół długości. Tot. zw. 
59, franc. 13.50) i 7.50. 

Gonitwa 4. Nagroda 2500 zł. „Sprze- 
dažna". Dystans 2100 metrów: 

1) La Sauzee (j. Biesiadziński) M. Wą 
sowskiego, 2) Kombinator, 3) Dell, bez 
miejsca Hidalgo, Lakme i Bambino, Wy 
grane w 2 min. 22 sek, bardzo pewnie o 
2 długości. Tot. zw. 28, franc, 13.50 4 
12.50. 


Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 2 let 
Dystans 1100 metrów: 

1) Gwiazdor (ż. Kusznieruk) A. Miecz 
kowskiego, 2) Eleazar, 3) Wyga, bez 
miejsca Antonio, Remors, 6) Hardy, 7y 
Minaret. Wygrane w 1 min. 8 sek, łatwo 
o 2 i pół długości. Tot. zw. 13.50, franc. 
6.50, 7.50 i 19. 


Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 1600 metrów: 

1) Struna (j. Pulc) S. Ostrzyckiego, 2% 
Nereida, 3) Frajer, Wygrane w 1 m, 41 
sek, łatwo o 2 i pół długości. Tot. 13,50. 

Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 2400 metrów: 

1) Harry (j. Gruda) hr. Rostworow- 
skiego, 2) Satrapa (j. Kozaczuk) K. Wo- 
dzińskiego, 3) Baltazar, bez miejsca Gra 
zia, Wygrane w 2 min, 39 sek, wysyłany 
o 2 długości. Po rozegraniu gonitwy jeż- 
dziec Kozaczuk protestował przeciwko 
jeździe j. Grudy. Komisja techniczna u- 
znała protest Kozaczuka za zasługujący 
pozbawiła ogiera 
Harryp ierwszej nagrody, przyznając mu 
drugą, Tot. zwycz. 8 i 5 (Harry), franc. 
6 i 10.50 (Harry). 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

Dziś, w W-tym dniu sezonu jesienne- 
go, rozegrane zostaną gonitwy następu- 
jace: 

Gonitwa i. Nagroda 1500 zł. Płoty. 

1) Lennik, 2) ;Talar, 3) Gerard, 4) Jr- 
cka, 5) Ilonka, 

Gonitwa 2. Nagroda 2400 zł. dha 3 les. 
i st Dystans 2100 metrów: 


Prymak i Prager. 

Wczorajszy dzień upłynął niemal 
wyłącznie pod znakiem wyjaśnień o- 
skarżonych. 

Henryk Hartglas mówił przez kil- 
ka godzin. W świetle jego słów on i 
narzeczoną, to ofiary rodziny bez- 
względnych Schyloków. Czy mógł do- 
puścić, ażeby kobieta, która dla nie- 
go straciła młodość miała zostać w 
nędzy ? 

Felicja Chęciner mówi o krzyw- 
dzie, która ją spotkała ze strony ro- 
dziny. Zostawiono ją na bruku. Nie 
miała na obiad, podczas gdy jej bra- 
cia opływali w dostatki, a rodzice bu- 
dowali pałac dla siebie w Palestynie, 
Nie żądała niczego ponad to, co jej 
się należało. 

Po skończonych wyjaśnieniach na 
oskarżonych natarli rzecznicy oskar- 
żenia. Prokurator i adwokaci zarzu- 
cają oskarżonych licznemi pytania- 
mi. Padają sprzeczne odpowiedzi, 0- 
skarżeni gubią się w labiryncie fak- 
tów. Linja obrony załamuje się w to- 
ku odpowiedzi na pytania oskarży- 
cieli. 


Walka Konkurentek 


Pani Marjanna Kozubek od lat pro 
wadziła renomowany zakład krawiec- 
ki przy ulicy Wolskiej. Z dumą mogia 
stwierdzić, że niejedna wolska ele- 
gamtka była jej klientką. „Krój“ mia 
ła iście paryski, ceny naprawdę koii- 
kurencyjne, dla klientek była grzesz- 
na i wyrozumiała. 

Pant Kozubek nie narzekałaby na- 
dal na swój żywot, gdyby nagle na 
widnokręgu jej życia, œ raczej na 
schodach, gdzie mieszkała, nie zain- 
stalowała się komkurentka, Janina 
Serkowska, która zajęła mieszkanie 
o pietro niżej, Często zdarzało się 
tak, że niejedna klientka omyłkowo 
trafiła do konkurentki zamiast do 
p. Kozubek. 

Początkowo panie poprzestawały 
ma miekłanianiu się sobie, i wyrzeka- 
miu na siebie co tylko się da przed: 
klientelą. Wygarniano sobie nawzo 
jem najbardziej przykre fakty z prze 
szłości. 

Pewnego dnia doszło jednak już da 
bezpośredniego starcia. 

Hasłem stał się fakt, który do gle- 
bi oburzył p. Kozubek. Janina Ser< 
kowska policzyta dozorczymi domu a 
złotówkę taniej za model sukni „wy 
chodnej“ i klientka zdecydowała się 


konkurencyjną ofertę. 

Walka rozegrała stę na schodach, 
Pani Kozubek spotkała Serkowską, 
[> RR zad 


adw. Mieczysław Ettinger, Dresze 


W związku z tem wpłynęła prze- 
ciwko S. skarga o zniesławienie. 
Skarga wniesiona została przez Pol- 
ski Związek Wydawców Książek, po- 
zatem odrębnie, analogiczne skargi 
wniosło pięć wielkich firm wydaw- 
niczych w Warszawie. j 

Jest to pierwsza sprawa w Polsce 
b zniesławienie przez radjo, i bodaj- 
że pierwsza tego rodzaju sprawa 
wogóle. 


kiedy tamta z koszykiem wracała z 
miasta. Koszyk został momentalmie 
wyrwany, następnie z głowy Serkow- 
skiej zerwano kapelusz. Po chwilą 
już obie panie założyły sobie wzajem- 
nie podwójnego nelsona, przyczem. p. 
Kozubek wezwała nadto na pomoc 
swoją slużącą, która przytrzymywała 
konkurenitkę za włosy. 

Wczoroj sprawę o bójkę na sho- 
dach rozżstrzygał sąd grodzki, który 
skazał krawcową Kozubek na dwa ty- 
(z.) 


t) Hardi, 2) Baszibuzuk, 3) Lumineuse, 
4) Jawor II. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł, dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Harna; 2) Moneta, 3) Mandżu-ko, 
4) Grand Seigneur, 5) Cygnus. 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł, dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Haut Brion, 2) Muezzin, 3) San, 
4) Hipek, 5) Ofenzywa, 6) La Strega, 7) 
Odwaga, 8) Ontario, 9) Habana. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Jasiek, 2) Morwa, 3) Minotaur, 4) 
Ada, 5) Loreley, 6) Ki-Ki, 7) Dapifer, 8) 
Perilla, 9) Finlandja. 

| Gonitwa 6. Nagroda 5000 zł. dla 3 let. 
i st Dystans 1600 metrów: 

|+ 1) Isolano, 2) Nord, 3) Moloch, 4) In- 

| cydent, 5) Harmattan, 6) Nalewka, 7) 

| Frajer, 8) Litawor, 9) Łapserdak. 

Gonitwa 7. Nagroda 7000 zł. dla 2 let. 
Dystans 850 metrów: 

1) Radames II, 2) Harpa, 3) Kmiotek, 
1/4) Ottawa, 5) Łuk, 6) Massacre, 7) La- 
wina, 8) Herakles, ; 

Gonitwa 8. Nagroda 1800 zł, dla 3 let. 
Dystans 2100 metrów: 

1) Jumar, 2) Lirnik II, 3) Łomnica, 4) 
Kinga BW. 5) Limonit, 6) Esdras, 7) Ku» 
bań, 8) Parlier, 9) Dres, 10) Dyktator, 
11) Amor II, 12) Giovanni. i 

Gonitwa 9. Nagroda 2000 zł. dla 3 let. 
Dystans 1600 metrów: 


godnie aresztu. 


ZARZĄD 
Spółki Akcyjnej Cukrowni i Ralinerjj 


„Borowiczki”, niniejszem zawiadamia 
Pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 23 paź- 
dziernika 1935 roku, o $odzinie 18-ej w 
lckalu Zarządu Spółki w Warszawie 
przy ulicy Langiewicza Nr. 17 odbędzie 
się 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE AKCJONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym” 

1) Zagajenie i wybór przewodniczą- 
cego; 

2) Sprawozdanie Zarządu z działalno- 
ści Spółki za rok operacyjny 1934 — 35; 

3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku zy 
sków i strat za rok 1934 — 35 oraz po- 
dział zysku; 

4) Udzielenie absolutorjum Zarządo- 
wi oraz Radzie Nadzorczej; 

5) Zatwierdzenie budżetu i planu dzis 
łania na rok operacyjny 1935 — 36, uw- 
dzielenie Zarządowi prawa kredytowa- 
nia się i przekroczenia budżetu o 20% 


1) Iwar, 2) Favoritas, 3) Momus II, 4)|9raz przenoszenia z jednej pozycji na 
Florencja II, 5) Garonna II. drugą; j 
i 6) Wybory uzupełniające do Rady 
NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. | Nadzorczej; 

1. Talar, Lernik, 7) Wybory członków Zarządu; 

2. Baszibnzuk, Lumineuse, 8) Wolne wnioski Pp. Akcjonarju* 

3, Cygnus, Harna. szów. 


4, Odwaga, Haut Brion, Habana. 

5. Jasiek, Ki-Ki, Loreley. 

6. Litawor, Harmattan, Incydent. 

7. Łuk, Herakles, Massacre, 

8. Amor II, Dyktator, Lirnik IL 

9, Favoritas, Momus IL. 

Wśród wymienionych przez nas koni, 
największem zaufaniem obdarzamy: 


Pp. Akcjonarjusze, pragnący wziąć u- 
dział w Walnem Zgromadzeniu, winni 
złożyć swe akcje, względnie świadectwa 
depozytowe przynajmniej na 7 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia w biu 
rze Cukrowni „Borowiczki” w Warsza- 
wie, Warecka Nr. 9 m. 16, z zachowa- 
niem przepisów art, 59 Prawa o Spół- 


TALARA, CYGNUSA, LITAWORA j| 777 Akeyjnych. 1036 
ŁUKA, 
które przypuszczalnie otrzymają #o- Leszno 


najmniej miejsce płatne w tołalizatorze 
| francuskim, 
Początek gonitw o godz. 1 min. 30 po 


południu. Jawor. 


- Adwokat — likwidator defraudantem 


W Sądzie Najwyższym znalazła się |się sprzeniewierzenia 15.000 złotych 
sprawa adw. Alfreda Adamka z |które wpłynęły do masy upadłości 
Gniezna. Sąd Okręgowy skazał adwokata 

Adwokat Adamek popadł w długi, |defraudanta na dwa lata więziemia, 
sięgające stu tysięcy złotych. Ta sy- | Sąd Apelacyjny zmniejszył karę da 
tuacja finansowa stała się źródłem | jednego roku. 
popełnienia przez niego przestępstwa | Wczoraj Sąd Najwyższy wyrok ten 
Będąc mianowanym  likwidatorem | zatwierdził, 
firmy Kaszewski, Adamek dopuścił 


Dr. Z. Fajncyn £25772 36 


w niedzielę do 2-ej 


| Weneryczne, płciowe, skóry 


Str. 8. 


pikie NOKOŻĘNIE Własności nieruchomej 


Upadek Piotrkowa, datujący 
się od czasu zakończenia wiel- 
yiej wojny i sprowadzenia go 
do rzędu miast powiatowych, 
ma różnorakie przyczyny i po- 
głębia się coraz bardziej. 

Jednym z najważniejszych ob- 
jawów upadku Piotrkowa są 
niefachowe rządy coraz to in- 
nych ojców miasta, nasyłanych 
komisarzy i różnych uszczęśli- 
wiaczy z Piotrkowem niczem 
nie związanych, którzy w swoim 
czasie złekceważywszy głosy pu- 
bliczne obywateli Piotrkowa, z 
bezprzykładną lekkomyślnością, 
graniczącą ze złą wolą, pogrą- 
żyli miasto w długi, przekra- 
ezające trzykrotnie majątek 
miasta. 

Jak wiadomo, podstawą ist- 
nienia każdego miasta jest je- 
go rozumna gospodarka i zdro- 
wa własność nieruchoma. Na- 
rzucona miastu kosztowna ka- 
naiizacja, nawiasem mówiąc, 
tandetnie wykonana, gdyż zało- 
żono małe dreny, zamiast du- 
żych rur kanalizacyjnych, jest 
również zmorą właścicieli nie- 
ruchomości. Nieruchomości mu- 
siały się zadłużyć na przyłą- 
czenie do kanałów miejskich, 
a przestarzałe urządzenia swo- 
je, w większości wypadków, 
przerabiać. Nie należy też za- 
pominać, że okupanci wywieźli 
urządzenia łazienek z domów. 
Obecnie pozostałe nieprzyłą- 
czone nieruchomości, będą przy- 
łączone pod przymusem. 

Wskutek przeniesienia z Piotr- 
kowa licznych Urzędów i coraz 
większego ubożenia ludności, 
obłożonej podatkami w wysokoś- 
ci, nie stosowanej w innych 
miastach, cały szereg lokali, 
zarówno handlowych, jak i 
mieszkalnych, idących w set- 
ki, stoi pustkami, czynsz pozo- 
stały jest najniższym bodaj w 
całej Polsce. Ustawa o ochro- 
nie lokatorów, wydana przez 
obrońców partyjnych, mających 
na celu zniszczenie klas posia- 
dających, tanim chlebem włas- 
ności ziemskiej, a tanim miesz- 
kaniem własności mizjskiej, o- 
bowiązuje od lat kilkunastu — 
jest dziś anachronizmem, gdyż 
lokatorzy, których ona zastała 
już dawno nie mieszkają w 
poprzednich lokalach. 

Niewspółmiernie wysokie po- 
datki państwowe i komunalne, 
płacone przez własność nieru- 
chomą od „papierowego“ ko- 
mornego, z przeliczenia czyn- 
szu z roku 1914 oraz uciążliwe 
nadwyraz pożyczki długotermi- 
nowe Tow. Kredytowego Miej- 
skiego, sprawiają, że własność 
nieruchoma w Piotrkowie znaj- 
duje się u progu bankructwa. 

Wiemy wszyscy, że jedną z 
przyczyn upadku Polski byt 


brak mocnego stanu 
średniego 

Dziś po odzyskaniu niepo- 
dległości obowiązkiem na- 
szym jest nie tylko powstrzy- 
mać upadek miast, stojących 
na bardzo niskim poziomie kul- 
turalnym i materjalnym, ale 
dźwignąć je do rozkwitu, aby 
mogły wchłonąć nadwyżkę lud- 
ności wiejskiej, nie mogącej 
emigrować i dać zatrudnienie 
rzeszom bezrobotnym. 

Czas najwyższy przedsięwziąć 
energiczne środki zaradcze! Do 
uzdrowienia miasta i podźwig- 
nięcia własności nieruchomej, 
a co zatem idzie przyczynienia 


się do polepszenia warunków 
bytu w Piotrkowie, dążyć na- 
leży przez gorące zajęcie się 
losami miasta. 

Muszą to wykonać autochto* 
ni, gdyż nikogo, nie związane- 
go szczerze z losami miasta, 
Piotrków jako czasowa siedziba 
nie obchodzi. 


Wykluczyć należy 
wszelką polityke 


ze Stow. właścicieli nierucho- 
mości, przyciągnąć tam ludzi 
energicznych do Zarządu, aby 
instytucja ta była zdolna de 
życia, posiadając przynajmniej 
tysiąc członków, płacących 
składki, a nie jak dotychczas, 
stukilkudziesięciu. Szeregi człon- 
ków Stow. w dalszym ciągu 
topnieją. Jest to objawem znie- 
chęcenia i reakcji na „działal- 
ność“ Zarządu, ograniczającą 
się do sprowadzania na zebra- 
nia mężów i niewiast poli= 
tycznych z Warszawy. Pole 
do pracy przed nowym Zarzą- 
dem, który będzie się cieszył 
poparciem moralnem i mater- 
jalnem licznych szeregów sto- 
warzyszonych, jest olbrzymie. 
Jako przedstawiciele własnoś- 
ci nieruchomej, oparci o całe 
miasto, bez różnicy poglądów 
politycznych, wspólnie z innymi 
kołami, reprezentującymi spo- 


Gdzie kupują 
eleganci? 


Od szeregu lat przy ul. 
Słowackiego 8 w Piotrko- 
wie istnieje sklep galante- 
ryjny Kazimierza Marczew- 
skiego, prowadzony fachowo 
i solidnie. Gustowne wy- 
stawy tego sklepu zawsze 
zwracają uwagę przechod= 
niów doborem efektownej 
galanterji, kapeluszy, kra 
watów, płaszczy i bielizny, 
przyczem uwidocznione na 
wszystkiem ceny wskazują, 
że firma konkuruje nie tyl- 
ko jakością towarów ale 
również cenami.  Nieuza- 
sadnione przeto jest omija= 
nie polskiego sklepu w cen= 
trum miasta i czynienie za- 
kupów tandetnych towae 
rów w podrzędnych sklepi- 
kach za tą samą cenę. Przy 
dzisiejszej tak zwanej dro= 
giej dla każdego złotówce 
(a nawet najdroższej) po- 
winni wszyscy czynić zaku= 
py nie tylko najtaniej, ale 
najlepiej. Wielki wybór, 
w sklepie i niskie ceny temu 
zadaniu w zupełności odpo= 
wiadają. SOSmiało przeto fir= 
mę tę polecamy szerokim 
kołom naszych Czytelników. 


Biuro pisania podań 


Ksawerego Malinowskiego 


w Piotrkowie 


istniejące przy ulicy P. 0. W. Nr. 8 
I-e piętro, załatwia nadal w granicach 
prawa wszelkie podania do władz, są- 
dowych i administracyjnyeh. 


w PIOTRKOWIE. 


łeczeństwo Piotrkowskie, będą 
mogli dokonać wielkich rzeczy 
dla Piotrkowa. Z niezorgani- 
zowanym społeczeństwem nikt 
się absolutnie nie liczy. Wów- 
czas będzie można dopiero 
przeprowadzić postulaty uzdra- 
wiające i umożliwiające istnie- 
nie własności nieruchomej w 
Piotrkowie, a mianowicie: 

1) Poczynienie energicznych 
starań w celu przywrócenia 
Piotrkowowi siedziby Woje- 
wódzkiej 

2) Zaprzestanie przenoszenia 
z Piotrkowa różnych Urzędów, 
a natomiast ściągnięcie do mia- 
sta nowych instytucji. 

3) Przyspieszenia w Piotrko- 
wie, pozbawionym zupełnie mo- 
żności korzystania z kredytu 
krótko = terminowego, otwarcia 
Oddziału Banku Gosp. Krajo- 
wego. 

4) Częściowe uchylenie, wzglę- 
dnie całkowite, jako dla miasta, 
obarczonego pożyczą Ullenow- 
ską, ustawy o ochronie lokato- 
rów, gdyż i tak nikt za lokal 
więcej zapłacić nie może, jak 
to konjuktura dyktuje. 

5) Obniżenie prawdziwe po- 
datków państwowych od nieru- 
chomości, do sumy, należnej 
od pobieranego rzeczywiste= 
go komornego, a nie urojeń 
papierowych. 

6) Obniżenie podatków ko- 
munalnych, pobieranych w Piotr- 
owie prawem kaduka, w wy- 
sokości 100 proc. dodatku do 
podatków państw. 

1) Oddłużenie miasta Piotr- 
kowa przynajmniej w połowie 
z ciężarów pożyczki Ullenows- 
kiej i obniżenie ed niej do mi- 
nimum oprocentowania, 

8) Zastosowanie prawdziwie 
przemyślanej, oszczędnej go- 
spodarki miejskiej. 


9) Obniżenie opro- 
centowania od po- 


życzekhypotecznych 


w Tow. Kred. Miejskiem w Piotr- 
kowie do wysokości 3 proc., o 
czem niestety, nigdy na Zebra- 
niu T.K M. żaden z pełnomoc- 
ników nie wspominał. 

Do postulatu tego niewątpli- 
wie życzliwie ustosunkuje się 
prezes T.K.M. p. Marjan Bycz- 
kowski jako rodowity Piotrko- 
wiak, którego losy m. Piotrko- 
wa zawsze tak żywo obchodzą 
i znajdują w Nim gorącego orę- 
downika. 

Oto zgrubsza plan ratunku 
miasta Piotrkowa, znajdujące- 
go się w obliczu zupełnego ban- 
kructwa. 

Niewątpliwie władze państ- 
wowe, wiedząc, ile wielkich wy- 
siłków kosztuje zbudowanie 
miasta i widząc na przykładzie 
Piotrkowa, jak łatwo je znisz- 
czyć, nie dopuszczą do całko- 
witego bankructwa miasta i za- 
padnięcia się nieremontowanych 
domów, lecz życzliwie rozpa- 
trzą jego postulaty, które prze- 
cież nie są nie wykonalne. 
Sądzimy, że artykuł nasz 
znajdzie żywy oddźwięk w sfe- 
rach obywatelskich, przejętych 
troską o les miasta i wyrwie 
je nareszcie z biernego impasu. 
Pamiętajmy, że wkrótce może 
być zapóźno, pozostanie nam 
tylko możność biadowania i 
dziadowania w b. Piotrkowie 
Trybunalskim, a nie daj Boże, 
powiatowej murowanej wsi koś- 
cielnej. 


a Z ZOZ Z Z Z Z ZZ Z Z 


RESTAURACJA 


71 
„ADRJA 
Plac Kościuszki 7 tel. 12:97 w Piotrkowie 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Pubłiczność że od 
l października codzienie od godziny Śsej wieczór 
koncertuje stołeczny 
KWINTET ROSYJSKI „ECHO” 
a w niedzielę i święta, wtorki i piątki od godziny 
12 do 3 po południu. 
DANCING TOWARZYSKI 


Ó 


Hoijny 
Z kół ebywatelskich mia- 
sta otrzymujemy następu- 
„jące uwagi; 


Jak wiadomo, większość 
Rady Miejskiej, złożona z 
PPS. i Bundu, stoczyła 
formalną batalję, aby Pio- 
trków posiadał dwuch wi- 
ceprezydentów. W swoim 
czasie prasa miejscowa 
wskazywała, że tak nie- 
wielkie miasto, jak Piotr- 
ków, a w dodatku mocno 
zadłużone, powinno posia- 
dać tylko jednego wicepre= 
zydenta, skoro kilkakrotnie 
większe od Piotrkowa mia- 
sta (lecz nie pod rządami 
PPS,), nie posiadają dwuch 
wiceprezydentów. Rzeczy= 
wistość potwierdziła słusze= 
ność opinji społecznej, gdyż 
jak wiadomo, w Piotrkowie 
urzęduje stale jeden wice- 
prezydent i jest to zupeł: 
nie wystarczające, albowiem 
drugi stale przebywa na 
płatnym urlopie, Niedaw- 
no wiceprezydent Jabłoński 
skończył półroczny górski 
urlop wypoczynkowy, a 
obecnie, jak dowiedzieliśmy 
się z „Dziennika Narodo= 
wego*, wyjechał znów na 
półroczny urlop wypoczyn= 
kowy do Jugosławii. 

Sprawę tę ujmujemy z 
punktu widzenia interesu 
publicznego, nie mając by: 
najmniej żadnych osobistych 
animozji do cieszącego się 
sympatją w mieście wice- 
prezydenta Jabłońskiego. 

Zaznaczamy jednak, że 
Zarząd miasta nie jest 
przedsiębiorstwem prywat- 
nem, przeto nie wolno mu 
szastać groszem publicznym 
jedynie ze znanych mu 
względów. 

Miasto, posiadające olbrzy= 
mie długi, wielkie braki, 
rzesze bezrobotnych nędza» 
rzy i brnące w coraz to no- 


we długi, nie może się ba- 


wić w sentymenty i musi 
prowadzić racjonalną go» 
spodarkę, aby wydatek każ- 
dej złotówki był uzasadnio» 
ny konieczną potrzebą. 
EPEE ROS LA 

Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego' prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


ZARZĄD. 


Repertuar kin 
„CZARY” — Taniec miłości 
„ Nowości” — Oczy czar- 
ne, 


„żywiec”* 
kresowy 
w Piotrkowie 


Od dłuższego już czasu 
daje się zaobserwować zmniej- 
szanie się hodowli nieroga- 
cizny w powiecie Piotrkow- 
skim i sąsiednich. Sam po- 
wiat Piotrkowski nigdy nie 
był w stanie pokryć zapo- 
trzebowania świń przez Piotr- 
kowskich rzeźników, którzy 
znaczną część „żywca“ na 
bywali od handlarzy z Opocz- 
na, Żarnowa i innych miej- 
scowowości na prawym brze» 
gu Pilicy. W ostatnich jed- 
nak miesiącach i to żarnow- 
skie źródło dostawy świń tak 
mocno się skurczyło, głównie 
przez eksport do Łodzi, że 
poważniejsze miejscowe firmy 
rzeźnickie, aby sprostać za- 
mówieniom, zmuszone są naa 
bywać świnie, importowane 
do Piotrkowa z Kresów 
Wschodnich. 

Specjalny przedsiębiorca 
warszawski pan » Chróścicki 
sprowadza koleją do naszego 
miasta każdego tygodnia pew- 
ną partję „żywca“ kresowego 
około 100 sztuk dobrze od. 
żywionych, o mocnej wadze, 
które zostają tu zmiejsca roz- 
chwytywane i wędrują do 
Rzeźni. Import świń kreso- 
wych — jak nas informują — 
ma tę dobrą stronę, że wpływa 
ña regulację cen, dzięki temu, 
że cena wieprzów kresowych 
jest mimo tak dalekiego tran 
sportowania ich koleją, niż- 
szą, aniżeli „żywiec“ z oko- 
licy. W ten sposób uda się 
może jeszcze na pewien czas 
utrzymać ceny wyrobów mas 
sarskich w Piotrkowie na 
dotychczasowym poziome. 


Zapisz się naczłonka 
L. O. P. P. 


Z kroniki żałobnej 


W Piotrkowie, po dłu- 
giej chorobie zmarł śp. Wła- 
dysław Pęczkowski, Student 
Politechniki Warszawskiej. 
Pogrzeb odbył się w środę 
po południu. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23. 
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